
Podziękowanie 
Edwarda Gierka

Wszystkim załogom przed, 
siębiorstw i instytucji, pra­
cownikom polskiej wsi, or­
ganizacjom partyjnym i spo 
łecznym oraz osobom pry­
watnym, od których otrzy­
małem życzenia z okazji 
urodzin, składam serdecz­
ne podziękowanie.
EDWARD GIEREK

WIELKO
Am bitny cel - równanie w górą Spotkanie z aktywem

zakładów pracy i powiatów
Krajowa narada aktywu partyjnego i gospodarczego W przerwie ogólnopolskiej narady w Warszawie człon­

kowie Biura Politycznego KC PZPR I Prezydium Rządu 
spotkali się z aktywem wyróżnionych zakładów pracy i po-

Pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka rozpoczęła się w poniedziałek 8 stycznia w Sali 
kongresowej PKiN krajowa narada aktywu partyjnego i go­
spodarczego. Na naradę przybyli działacze partyjni i gospo­
darczy z całej Polski: reprezentanci przodujących zakładów 
pracy, przedstawiciele polskieh rolników, reprezentanci mło­
dego pokolenia.

Zagajając obrady, E. Gierek 
stwierdził, że rok 1973 powi­
nien być rokiem dalszego szyb 
kiego wzrostu dochodu narodo­
wego, szybkiego wzrostu pro­
dukcji przemysłowej i rolnej,

E. Gierek podkreślił, że 
istnieje potrz.eba dostosowania 
treści i rytmu pracy każdego 
partyjnego ogniwka, każdego 
przedsiębiorstwa, każdej zało-

Dokończente na itr 2

Temat narady — to ocena 
dorobku minionego roku i za­
dania na rok bieżący, rok ma­
jący szczególne znaczenie dla 
dalszego rozwoju Polski. Myślą 
przewodnią krajowej narady 
aktywu wyraża hasło widnie­
jące nad stołem prezydialnym. 
Składają się na nie słowa do­
brze znane każdemu z nas: 
„Aby Polska rosła w siłę, a lu 
dzie żyli dostatniej”.

O godz. 9.00 Edward Gierek 
otworzył naradę. W imieniu 
Biura Politycznego KC PZPR 
I sekretarz serdecznie powitał 
uczestniczących w naradzie 
działaczy partyjnych i gospo­
darczych z całej Polski, przed­
stawicieli załóg przodujących 
zakładów pracy, przodujących 
PGR-ów i spółdzielni produk-

zdjęciu: Edward Gierek o-Na
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cyjnych, rolników — mistrzów 
urodzaju.

W prezydium zajęli miejsca: 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński, premier 
Piotr Jaroszewicz, członkowie 
i zastępcy członków Biura Po­
litycznego KC PZPR, sekreta­
rze KC partii, wicepremierzy.

Omówienie referatu Piotra 
Jaroszewicza zamieszczamy 
na str. 3.

Na sali obrad obecni są prze­
wodniczący stronnictw sojusz­
niczych ZSL i SD — Stanisław 
Gucwa i Zygmunt Moskwa 
oraz przewodniczący OK FJN
— prof. Janusa Groszkowski.

wiatów.
Do sali im. F. Dzierżyńskie­

go Pałacu Kultury i Nauki 
przybyło 159 przedstawicieli 
miast, dzielnic i powiatów o- 
raz zakładów’ pracy, osiągają­
cych najlepsze wyniki produk 
cyjne. Serdecznie powitał ich 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. Przypomniał on. że 
wygłoszony na naradzie refe­
rat premiera Piotra Jaroszewi­
cza jest podsumowaniem do­
brych wyników roku 1972. 
Kreśli on także zadania na 
rok 1973, zadania równie pię­
kne, co trudne.

Chcemy — powiedział E. 
Gierek — złożyć na wasze rę­
ce a za wraszym pośrednic­
twem wszystkim, którzy przy­
czynili się do sukcesów tego 
roku, serdeczne podziękowa­
nia. Wnieśliście, poważny wkład 
do tego, co złożyło się na do­
robek, umożliwiający nam pod 
noszenie zadań na coraz wyż­
szy poziom. Serdecznie wam

jarczyk — I sekretarz Komi­
tetu Zakładowego PZPR Sto­
czni im. Lenina w Gdańsku. 
Podziękował on kierownictwu 
za słowa uznania pod adre­
sem ludzi pracy w Polsce, 
które zobowiązują do dalszej
wydajnej. pracy

Po VI i VII 
PZPR nastąpiło 
k’?rowniczej roli

i wysiłków, 
plenum KC 

umocnienie 
partii, nastą-

zą to dziękujemy powio­

Nie ustają walki w Wietnamie

Amerykanie zbombardowali 
własną bazę w Da Nang

twiera obrady. Od lewej — Wła­
dysław Kruczek. Franciszek 
Szlachcic, Henryk Jabłoński, Ed 
dward Gierek I Piotr Jarosze-

CAF — telefoto — Rosiak

Sobie i Ojczyźnie'

Lotnictwo amerykańskie nadal bombarduje południową 
cześć DRW, a amerykańskie samoloty zwiadowcze penetrują 
północnowietnamski obszar powietrzny daleko na północ.

W nocy z 7 na 8 bm. amery 
kańskie superfortece „B-52” 
dokonały 15 nalotów na ob­
szary DRW położone między 
19 a 20 równoleżnikiem. Głów­
nym obiektem nalotów są 
szlaki komunikacyjne, rzeki i 
kanały wiodące przez gęsto 
zaludnione obszary DRW. Jed­
nocześnie amerykańskie bez- 
załogowe samoloty zwiadów-
cze nie zaprzestają lotów nad
obszarami położonymi na pół-
noc od 20 równoleżnika.

Jak podało 7 bm. radio

ramach zakrojonej na szeroką 
skalę ofensywy, utrzymują ini­
cjatywę na froncie, zadając do­
tkliwe ciosy wojskom nieprzy­
jacielskim.

W ciągu minionej doby do 
gwałtownych starć doszło \v 
rejonie otaczającym Sajgon 
oraz w delcie rzeki Mekong i 
na Płaskowyżu Centralnym.

W wyniku skutecznych ope­
racji patriotycznych sił Wiet­
namu Południowego w delcie

dalszej poprawy warunków 
życia ludności. I sekretarz KC 
powiedział: — rozpoczynamy 
drugi rok realizacji uchwał VI 
Zjazdu naszej partii. Powinien 
to być rok dalszego szybkiego 
wzrostu dochodu narodowego, 
szybkiego wzrostu produkcji 
przemysłowej i rolnej ,rok dal­
szej poprawy warunków życia 
naszej ludności.

Pragniemy, aby zadania pla­
nowe zostały nie tylko wyko­
nane. ale znacznie przekroczo­
ne, aby mogła nastąpić większa 
niż założyliśmy w planie po-

Wieś wielkopolska 
podejmuje apel WK FJN

We wsiach województwa 
poznańskiego rozpoczęły się 
zebrania organizowane przez 
komitety FJN. Na spotkaniach 
tych aktyw wiejski, obok o- 
mawiania zagadnień społecz­
no-gospodarczych wiążących 
się z przygotowywaniem rocz­
nego planu wybiera przedsta­
wicieli do gminnych komite­
tów FJN oraz zaznajamia się 
z treścią Apelu Wojewódzkie- 
ko Komitetu FJN: o podejmo­
wanie'* czynów społecznych, 
poparcie Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia i dekla-

Ha-
noi, północnowietnamska obro­
na przeciwlotnicza zestrzeliła 
bezzałogowy samolot amery­
kański nad miejscowością Son 
Lan, w pobliżu granicj’ DRW 
z Laosem, w odległości około 
140 km na północ od 20 rów­
noleżnika.

Lotnictwo amerykańskie nie 
zaprzestaje również bombar­
dowań wyzwolonych obszarów 
Wietnamu Południowego oraz 
gęsto zaludnionych rejonów 
południa, na których siły wy­
zwoleńcze cieszą się ogólnym 
poparciem. W dniu 8 bm. wy­
nikiem amerykańskich nalotów 
na Wietnam Południowcy było 

jak podały amerykańskie 
koła wojskowe w Sajgonie — 
omyłkowe zbombardowanie 
wielkiej amerykańsko-sajgoń- 
skiej bazy w Da Nang. 5 ame­
rykańskich myśliwców bom­
bardujących zrzuciło na obązar 
bazy 34 bomby. W rezultacie 
snłonęło 5 cystern paliw płvn- 
nych oraz zniszczeniu ulesło 
kilka samolotów i helikopte­
rów’. Nie są jeszcze znane do­
kładne stratv w ludziach.

Oddział sił wyzwoleńczych 
Wietnamu Południowego w

Mekongu, 
poniosły 
sprzęcie i 
pełnych

wojska sajgońskie 
poważne straty w 
ludziach. Według nie 
jeszcze danych, w

1972 r. siły patriotyczne wy­
eliminowały z walki 81 500 nie­
przyjacielskich żołnierzy i ofi­
cerów, zniszczyły 29 składów ’z 
paliwem, 235 dział artylewj 
skich oraz zestrzeliły lub znisz 
czyły na lotniskach 177 samo­
lotów. (PAP)
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Polska wystawa w Phenianie
W Phenianie otwarto wystawę 

polskich książek naukowo-techni­
cznych. Inicjatorem tej imprezy 
jest Komitet Stosunków Kultural­

nych KRL-D z Zagranica.

Premiera filmu „Wesele”
W Teatrze im. Juliusza Słowac-

kingO Krakowie,

prawa 
pracy, 
planu 
niemy

stopy życiowej ludzi 
Na półmetku realizacji 
5-letnieso gorąco prag- 
pod nieść w górę wszy-

stkie jego podstawowe wskaź­
niki.

— Narada odbywa się w mo­
mencie, kiedy najtrudniejsze 
jeszcze orzed nami, aby osiąg­

nąć ambitne cele, do których 
mierzamy, musimy znacznie 
przyspieszyć tempo, wydłużyć 
krok, usunąć wszystko co nam 
jeszcze przeszkadza.

rowanie 
konkursie

udziału w wielkim

.Mieszkańcy
zatytułowanym: 
sobie, swemu

miastu, wfsi, ludowej Ojczyź­
nie”.

Do końca bm. w wojewódz­
twie poznańskim odbędzie się 
ponad 3,5 tysiąca takich spot­
kań. Wieś wielkopolska, z du­
żym zrozumieniem korzyści, 
jakie przyniesie realizacja czy­
nów społecznych bezpośrednio 
terenowi, zgłasza akces do 
wielkiego konkursu. (—)

dział I sekretarz KC partii.
— Tych, którzy szczególnie 

się zasłużyli wyróżniamy dy­
plomami uznania. Chcemy was , 
jednocześnie prosić o to, by 
rok 1973, był rokiem jeszcze 
bardziej pomyślnej realizacji 
naszego programu. Pragnęli­
byśmy przyjść na krajowa 
konferencję partyjną z wyni­
kami umożliwiającymi popra­
wienie w górę wszystkich za­
łożeń. Wierzę, a podzielają to 
przekonanie wszyscy członko­
wie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC partii, że tak 
właśnie będzie.

Następnie Edward Gierek 
wręczył dyplomy przedstawi­
cielom 56 wyróżnionych miast, 
powiatów i dzielnic. Jest to 
wyraz uznania dla ludzi pracy 
tych regionów, którzy, odpo­
wiadając na apel Sekretaria­
tu KC PZPR i Prezydium Rzą­
du, zwiększyli produkcję, czy­
nem dali przykład poparcia 
polityki społeczno-gospodar­
czej partii, zaangażowania w 
realizację uchwał VI Zjazdu 
PZPR, przyczynili się do szyb­
szej realizacji programu roz­
woju naszej socjalistycznej oj­
czyzny.

Serdeczne gratulacje składa­
li wyróżnionym E. Gierek, H. 
Jabłoński, P. Jaroszewic* oraz 
inni członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych.

W imieniu ucz.estników snot 
kania zabrał głos Zenon Ole-

piła wyraźna ponrawa warun­
ków życia, zostały nakreślone 
jasne persnektywy rozwoju 
kraju. Polska we współpracy 
i sojuszu 7. ZSRR i innymi kra 
jami socjalistycznymi oraz 
międzynarodowym ruchem ko­
munistycznym stoi na straży 
bezpieczeństwa i pokoju na 
świecie.

W spotkaniu uczestniczyło 
m. in. 46 pierwszych sekreta­
rzy komitetów powiatowych, 
miękkich i dzielnicowych 
PZPR, dyrektorzy i przedsta­
wiciele wielkich fabryk, kom­
binatów. kopalni oraz przed­
stawiciele władz, administra­
cyjnych. (PAP)

Kolejne starcie 
izraelsko-syryjskie

Syryjski rzecznik wojskowy 
oświadczył w poniedziałek 
wieczorem w Damaszku, że w 
czasie walk powietrznych, ja­
kie rozegrały się tego dnia 
nad syryjsko-izraelską linią 
przerwania ognia, strącone zo 
stały dwa samoloty izraelskie. 
Strona syryjska straciła 3 ma 
szyny.

Rzecznik docał. że w wyni- 
ku pojedynku artyleryjskiego 
Syryjczycy zniszczyli 4 izrael­
skie czołgi oraz dwie baterie 
dział. Syryjska artyleria rozbi 
ła też 5 umocnionych pozy­
cji przeciwnika. (PAP)

Dh gości Poznania

lizis Polska będzie sie znaJdo- 
na skraju wyżu. Przewiduje 

zachmurzenie całkowite, z moż 
nowscig lokalnych, większych 
P^eiasnień. Miejscami opady 
mżawki nowodujace gołoledż.. 7n~ 

lub mgły. Temp. maks, od 
" no 2 st. Wiatry słabe i umia'ko- 

pne z kierunków zachodnich i 
Połnocno-Zachodnich.

Wyspiańskiego — odbyła się pol­
ska prapremiera filmowa tego 
dzieła w reż. Andrzeja Wajdy.

Zakłócenia w lotach
W całym kraju zakłócony był 

wczoraj lotniczy ruch pasażerski. 
Niski pułap chmur jaki rozciągał

przed przeszło 30 laty 
prapremiera teatralna

w którym 
odbvla się

się nad cMą Polską pozwolił
na normalne funkcjonowanie lot­
niczej komunikacji. Odwołane zo­
stały pierwsze loty z Warszawy 
do Poznania i Wrocławia. Z wy- 
jątkiem lotów do Gdańska 1 Kra-

kowa wszystkie pozostałe odloty 
bviy opóźnione.

Rozmowa Kirillin - Seydoui
Wicepremier ZSRR, przewodni­

czący Państwowego Komitetu do 
'praw Nauki l Techniki, Władi­
mir Kirillin, przyjął w poniedzia­
łek ambasadora Francji w Związ­
ku Radzieckim, Rogera Seydoux. 
Podczas snotkania omówiono pro­
blemy dalszezo rozwoju stosun­
ków między ZSRR i Francją.

Delegacja arabska w Bułgarii
Na zaproszenie KC Bułgarskiej 

Partii Komunistycznej, w dniach 
od 31 grudnia T2 r. do 6 stycznia 
br. przebywała w Bułgarii z wi­
zytą oficjalną delegacja Komitetu 
Centralnego Socjalistycz.nego Związ 
ku Arabskiego.

Nicolae Ceausescu w Pakistanie
Przewodniczący Rumuńskiej Ra­

dy Państwa Nicolae Ceausescu 
przybył z oficjalną wizyta do Pa­
kistanu na zaproszenie prezyden­
ta Zulfikara Ali Bhutto. Wizyta 
rumuńskiego przywódcy w Paki­
stanie potrwa 5 dni.

Bonski minister w USA
Minister finansów NRF Helmut 

Pcbtmdt udał sic w noniedzialek 
w kilkudniową podbóż do Stanów

Zjednoczonych. W Waszyngtonie 
przeprowadzi on rozmowę z ame-
rvkańskim ministrem 
George Schultzem 
banku centralnego, 
Burnsem.

finansów, 
prezesem 

Arthurem

Rokowania Aden - Sana
Przedstawiciele obydwu państw 

jemeńskich spotkali się w Adenie, 
by przedyskutować program dzia­
łania organów, powołanych dla 
zrealizowania unii obu krajów. 

Zgodnie z porozumieniem miedzy 
Allenem a Saną, powołano spec­
jalne organy, które maja praco­
wać nad unifikacją poszczeęó’nvch 
dziedzin życia w obu państwach.

Sadat wyjechał do Libii
Prezydent Egiptu Anwar Sadat 

udał się do Trypolisu na rozmowy 
z przewodniczącym Libijskiej Ra­
dy Rewolucyjnej, pułkownikiem 
Kadafim. Rozmowy dotyczyć będą 
głównie rozwoju wydarzeń na li­
nii przerwania ognia między Sy­
rią a Izraelem oraz sytuacji w 
palestyńskim ruchu oporu.

Stosunki Australii z USA
Premier Australii. GovXi Whit-

krajami, które w ostatnich dtiiach 
się pogorszyły w związku z bojko 
tern p-zez dokerów australijskich 
statków amerykańskich na znak 
protestu przeciwko bombardowa­
niu DRW.

Arabska kompania naftowa
Na posiedzeniu obradującej w 

Kuwejcie rady ministrów Organi­
zacji Państw Arabskich — ekspor 
terów ropy naftowej podjęto de­
cyzję o utworzeniu arabskiej kom 
nanii n .■Mtcwć I' Człorkami łe* 
organizacji zostało 10 państw: Abu 
Żabi, Algieria. Arabia Saudyjska, 
Bahrajn, Egipt, Trak, Katar, Ku­
wejt. T.ibia i Syria.

Wystrzelenie „luny 21“
Zgodnie z programem badania 

przestrzeni kosmicznej w ponie­
działek o godz. 3 min. 55 w Zwieź 
zu Radzieckim wystrzelono auto­
matyczną stację „Luna 21'*. Celem 
lotu Je«t kontynuowanie nauko- 
wych badań Księżyca i przestrze­
ni okoloksiężycowej.

Hotel „Polonez** 
w rekordowym tempie

Rytmicznie przebiegają pra­
ce przy budowie 14-kondygna- 
cyjnego hotelu w Poznaniu 
przy al. Stalingradzkiej, któ­
ry ostatecznie otrzyma nazwę 
„Polonez”. Prace rozpoczęto 
tutaj we wrześniu ubiegłego 
roku; dotychczas załoga Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3 wykonała 
ławy fundamentowe w części 
wysokiej obiektu, tzn. samego 
hotelu, a penadto — wcześniej 
niż przewidywano — już tak­
że takie same prace w części 
niskiej, przeznaczonej na usłu­
gi-

Pracująca tu na 3 zmiany 
załoga PPB nr 3 może już za­
tem przystąpić do montażu 
ścian piwnicznych. Do końca 
tego roku hotel ma być goto­
wy w stanie surowym zam­
kniętym; również prowadzone 
w nim będą niektóre roboty 
wewnętrzne. W Wytwórni Pre­
fabrykatów Wielkopłytowych 
na Winogradach trwają obec­
nie prace przygotowawcze do 
produkcji dużych elementów 
na ściany budynku. W maju
bowiem 
towanic 
płyt.

Hotel

rozpocznie sie mon- 
obiektu z wielkich

na 600 miejsc (inwes-

lam przyjął poniedziałek w
Canberze ambasadora USA, Wal­
tera Rice’a. Tematem rozmowy 
była sprawa stosunków między obu
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torem jest Zarzad Inwestycji 
Hoteli ..Orbis” w Poznaniu) 
ma być gotowy w lipcu 1974 r. 
Stanie on zatem w ciągu 22 
miesięcy, gdy tymczasem cykl 
budowy na tego rodzaju obiek­
ty zakłada — znacznie dłuższy 
termin — bo 54 miesiące, (a)



Czas przeszły - dokonany Krajowa narada aktywu 
partyj no -gospodarczegoAby Polska rosła w sWę, a łodzie żyli dostatniej**. Słowa te 

— to nie tylKo trafne hasło jakie widniało na czołowym 
miejscu w warszawskim Pałacu Kultury I Nauki w czasie 

pomodzlgłkowęgo spotkania. Sens i treść tych słów dobrze wią­
zały nasze dotychczasowe 2-letnie dokonania — z tym co wy­
kreślają cele Polaków na jutro i lata następne.

Obserwatora przysłuchującego się obradom ogółnopołękłoj na- 
rady uderzały dwa charakterystyczne momenty:

— satysfakcja z powodu wyjścia z sytuacji, w której rosła 
dysproporcja między ambicjami I potrzebami narodu, a planowa­
nym I osiąganym postępem w kraju,

— świadomość ogromnej szansy na pełną realizacje ómiałej 
perspektywy rozwoju kraju, mimo widomych trudów, ryzyka i nie­
zbędności usunięcia niejednej przeszkody.

Moment na dyskusję w Sali Kongresowej PKiN został wybrany 
w chwili szczególnie doniosłej: w dwa lała od zapoczątkowania w 
1970 r. grudniowymi przemianami nowego stylu I strategii dzia­
łania; w rok po zjeżdzie partii oraz na progu 1973 r. uznanego 
za rok decydujący dla spełnienia aktualnego programu, który so­
bie wytyczyliśmy.

Już sam ten program, to nasze wielkie osiągnięcie — stworze­
nie zupełnie nowego planu 5-letniego, w którym panuje harmo­
nia między możliwościami a naszymi nadziejami 1 potrzebami. Z 
rozmachem I wyobraźnią realizowane pierwsze dwa lata tego eta­
nu — napawają optymizmem, że nie zabraknie w społeczeństwie 
energii i zapału do twórczej pracy, która wypełni ramy tegorocz­
nych, wyjątkowo ważnych zadań. Jeżeli tak — wtedy np. wzrost 
realnych płac w 1971—73 będzie wyższy niż pierwotnie ustalono 
na całe 5-lecle. Konsekwentnie więc realizowana jest zasada przy­
pomniana przez E. Gierka, że „w pracy dla zaspokojenia potrzeb 
materialnych człowieka leży podstawowy sens socjalistycznej e- 
konomikl".

Ale czy jest możliwe nadał owe tempo I dynamika? Nie trzeba 
tu sięgać po dobitne przykłady w rodzaju „akcji 20 mld”, która 
spontanicznie zaowocowała 36 miliardami złotych, świadcząc o 
zrozumieniu, że wszelkie wartości jakie pragniemy uzyskać mu- 
eimy sami sobie wypracować.

Styl działania partii, język I sposób zwracania się do narodu, 
realizacja „programu budowy socjalizmu dla ludzi I przez łudzi" 
zadanie zbudowania „drugiej Polski" — to sformułowania prze­
kładana na konkrety. Takie, jak podwyższenie już płac 4 milio­
nom osób, czyli dla 40 proc, ogółu zatrudnionych, utrzymanie 
stałych cen na żywność, perspektywy pracy dla 3,5 młn młodych 
Polaków ,zadanie zapewnienia samodzielnego mieszkania każdej 
rodzinie. Ale jednocześnie są to sprawy, które trafiają i do umy­
słów i do serc Polaków. — Wyzwalając takie emocjonalne i in­
telektualne napięcie, bez których sukcesy nie byłyby możliwe.

PAP

Wietnamczycy wykorzystują 
częfci amerykańskich samolotów

Dwóch uczonych z Hanoi zbudowało — korzystając z części 
i zespołów elektronicznych, wydobywanych z zestrzelonych 
bombowców B-52 — aparaturę, która w oparciu o zasadę 
akupunktury umożliwia bezbolesne porody.

Aparaturę tę zbudowali Nguyen 
Quang Tlen, ginekolog, będący 
Jednocześnie specjalista od trady­
cyjnej, wschodniej metody leczni­
czej — akupunktury, polegającej 
na wbijaniu w określone punkty 
ciała srebrnych igieł, oraz Inży- 
nier-elektronik Nguyen Huy Tue. 
Wykorzystali oni tranzystory, opor 
niki, kondensatory i inne części 
wydobywane z radiostacji myśliw- 
:6w bombardujących i z „móz- 
lów elektronowych’’ zestrzelonych 
śuperfortec „B-52”.

Sam aparat nie jest czymś zu­
pełnie novym — istnieje na świe- 
sie kilka jego egzemplarzy, głów­
nie w Chinach. Model wietnamski 
odznacza się wyjątkowa prostotą 
schematu i może zostać zmonto- 
wen? przez każdego, kro 
stanie odróżniać kondensator od 
opornika’’ — jak oświadczył jeden 
r konstruktorów.

Cały aparat ma rozmiary radia 
tranzystorowego i waży około 2 
kg. Można do niego podłączyć do­
wolną liczbę igieł. Główną zaleta 
takiego aparatu jest to, iż zastę­
puje pracę kilku specjalistów, Gdy 
trzeba umieścić w ciele chorego 
większa ilość igieł. Przy takiej 
operacji musi być zatrudnionych 
kilka osób, z których każda zaj­
muje się kilkoma igłami. Każda 
bowiem Igła musi przebywać w 
ciele określoną ilość czasu, i w

Koziołki"
Losowanie I:

9, 15, 24, 35, 48, dod. 26
Losowanie II:

14, 15, 33, 36, 47 dod. 23
Końcówka banderoli nr <132

1041-KI

„Toto-Lotek"
Losowanie I:

5, 26, 27, 29, 39, 49. dod. 33 
Losowanie II:

5, 13, 20, 24, 27, 38 dod. 48 
Końcówka banderoli nr 8158 
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dodatku musi być obracana wo­
kół swej osi odpowiednią ilość 
razy. Aparat, emitując odpowied­
nie impulsy, zwalnia lekarza od 
konieczności obracania igiełek.

Jeden z pierwszych aparatów te­
go typu przekazany został Naro­
dowemu Frontowi Wyzwolenia w 
Wietnamie Południowym. Jedno­
cześnie wszystkie oddziały wojsko­
we i obrony terytorialnej w DRW 
otrzymały polecenie wymontowy- 
wania z zestrzelonych samolotów 
wszystkich urządzeń elektronicz­
nych w celu rozwinięcia masowej 
produkcji aparatów do akupunk­
tury, które — jak twierdzą wiet­
namscy lekarze — można wyko­
rzystywać również do znieczulania 
przy operacjach jamy brzusznej 1 
innych. (PAP) t

500 policjantów w akcji

Tragiczna strzelanina 
w Nowym Orleanie
Dwóch nie zidentyfikowanych uzbrojonych osobników 

wtargnęło w niedzielę wieczorem do hotelu Howard Johnson, 
znajdującego się w centrum Nowego Orleanu i wznieciło po­
żary na kilku piętrach.

Następnie — napastnicy za­
barykadowali się na 18 piętrze 
i zaczęli strzelać do ludzi.

Policja natychmiast otoczyła 
hotel, a strzelcy wyborowi u- 
sadowili się na dachach są­
siednich domów, usiłując unie­
szkodliwić szaleńców. Zama­
chowcy początkowo zatrzymali 
14 zakładników, spośród któ­
rych policja uwolniła 11.

Po 10-godzinnej strzelaninie 
sytuacja była bardzo poważ­
na. Zginęło co najmniej 10 
osób, a 15 zostało rannych. Za-
S A TY RA
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Dokończenie ze itr. 1

gi i każdego pracownika do 
większych zadań, ambitniej­
szych celów i surowszych kry­
teriów. Jest to jedyna droga 
realizacji programu uchwalo­
nego przez VI Zjazd PZPR.

Następnie prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz 
przedstawił wyniki realizacji 
planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju w 1972 r. oraz 
główne zadania na rok bie- 
żący.

Przypomniał on dotychczaso­
we osiągnięcia w zakresie roz­
wiązywania problemów spo-

Kryzys polityczny 
w Nikaragui

Nikara^ffua znalazła się w 
Obliczu kryzysu politycznego. 
W sobotę, rządząca partia na 
cjonalistyczno-liberalna prze­
głosowała w kongresie specjał 
ną uatawę powołująca do ży­
cia ministerstwo odbudowy 
narodowej. Ustawa ta daje 
przyszłemu ministrowi władzę 
nad pozostałymi członkami 
rządu oraz znaczne uprawnie­
nia.

Pozostająca w opozycji tra­
dycyjna partia konserwatyw­
na zaprotestowała przeciw tej 
ustawie, jako sprzecznej z kon 
stytucją i opuściła salę obrad. 
Sprzeciw opozycji został wy­
wołany zapowiedzią, że na sta 
nowisko ministra powołany zo 
stanie generał Anastasio So- 
moza — szef sił zbrojnych Ni 
karagui, który de facto rządzi 
krajem. Nominacja na stano­
wisko ministra odbudowy na 
rodowej uprawomocniłaby tyl 
ko jego faktyczną władzę

Panamerykański Bank Roz­
woju Gospodarczego przyznał 
Nikaragui kredyt w wysoko­
ści 5 min dolarów na odbudo 
wę wodociągów i kanalizacji 
w Managui. O decyzji tej po­
informował przewodniczący 
panamerykańskiego banku. 
Antonio Oritz Mena, który 
przypomniał, że bank przyznał 
Nikaragui w ubiegły czwartek 
kredyt w wysokości 12,5 min 
dolarów oraz udzielił bez­
zwrotnej zapomogi w wyso­
kości 140 tys. dolarów na sfi­
nansowanie badań nad proiek 
tern odbudowy stolicy. (PAP) 

machowcy zastrzelili 3 poli­
cjantów, pracownika hotelu, 
kobietę wynajmującą pokój na 
jednym z wyższych pięter oraz 
mężczyznę, którego zwłoki 
pływają w basenie hotelowym. 
4 osoby straciły życie w wy­
niku pożaru budynku.

W akcji, w której bierze u- 
dział 500 policjantów i kilka 
sekcji straży pożarnej, zostało 
rannych 15 strażaków i poli­
cjantów. Kiedy użyto specjal­
nego helikoptera, który zamie­
rzał wylądować na dachu ho­
telu, jeden z zamachowców 
wyszedł na dach, aby temu 
przeszkodzić. Został on zastrze 
lony przez strzelców wyboro­
wych. Na dachu hotelu znajdu­
je się jednak nadal drugi za­
machowiec, który w dalszym 
ciągu ostrzeliwuje się. (PAP)

Teatr Mały 
otwiera podwoje
Stolica wzbogaci sic o nową pla 

cówkę teatralna. 11 bm. zainaugu 
ruje działalność w podziemiach 
kina „Relax” Teatr Mały — sce­
na kameralna Teatru Narodowe­
go.

Pierwszym spektaklem bedzie 
..Antygona” Sofnklesa w reżyserii 
Adama Hanuszkiewicza, który wy 
stąpi w niej wraz z Kazimierzem 
Opalińskim nraz studentami war­
szawskiej PWST.

łecznych i gospodarczych, co 
pozwoliło osiągnąć w latach 
1971—72 znaczne wyprzedzenie 
przypadających na ten okres 
podstawowych zadań planu 5- 
letniego. Nie oznacza to jed­
nak — stwierdził premier — 
że wykorzystaliśmy wszystkie 
możliwości przyspieszenia roz­
woju gospodarczego. Przy jesz­
cze lepszej pracy moglibyśmy 
uzyskać więcej. Stąd też na do­
bre rezultaty pierwszych lat 
realizacji planu 5-letniego po­
winniśmy patrzeć jako na dal­
szy, ale równocześnie wstępny 
krok w wykorzystaniu naszych 
rzeczywistych możliwości.

Dyskusja, w której zabrały 
głos 23 osoby — dobitnie uzmy 
słowiła, że minione dwa lata 
przyniosły dalsze zacieśnienie 
więzi zaufania między partią 
a całym społeczeństwem, że 
umocniona została kierownicza 
rola PZPR — jako przewodniej 
siły narodu. Dokonano zmian i 
reform zapewniających dyna­
miczny rozwój Polski. Jak to 
lapidarnie ujął jeden z dysku­
tantów: „Ludzie przekonali się, 
że partia dotrzymuje słowa, a 
każde zwiększenie dochodu na

Obrady Palestyńskiej 
Rady Narodowej

Obradująca od soboty Naro­
dowa Rada Palestyńska przy­
stąpiła w poniedziałek do dys­
kusji nad raportem przedsta­
wionym przez Komitet Wyko­
nawczy Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny.

Raport, sporządzony przez 
przywódców organizacji, stwier 
dza, że nie udało się, na sku­
tek różnych przeszkód, dopro­
wadzić do zjednoczenia poszczę 
gólnych grup ruchu oporu, nie 
określa jednak bliżej natury 
tych trudności.

Dokument zaleca utworzenie
Najwyższej Rady 
którą kierowałby 
Jaser Arafat.

Wojskowej, 
szef OWP,

W dokumencie kładzie się
nacisk na doniosłość utrzyma­
nia baz palestyńskich w Liba­
nie, z punktu widzenia strate­
gii palestyńskiego ruchu opo­
ru. Jednocześnie zwraca się 
uwagę na konieczność zwięk­
szenia dyscypliny w oddzia­
łach fedainów i na koniecz­
ność koordynacji działań z li­
bańskimi siłami postępowymi.

Odrzucają możliwość poko­
jowego rozwiązania problemu 
bliskowschodniego, raport Ko­
mitetu Wykonawczego OWP 
sprzeciwia się jednocześnie 
propozycjom utworzenia pań­
stwa palestyńskiego na zachod­
nim brzegu Jordanu, nazywa­
jąc je próbą narzucenia „ame- 
rykańsko-izraelskiego pokoju, 
na Bliskim Wschodzie. (PAP)

Oświęcim podwoił 
produkcję kauczuku
W Zakładach Chemicznych 

w Oświęcimiu oddano 8 bm. do 
użytku nowy oddział polime­
ryzacji kauczuku. Jest to o- 
statni etap 5-letniej moderni­
zacji i rozbudowy wydziału 
produkcji kauczuku, którego 
w br. Oświęcim dostarczy 86 
tys. ton. Oznacza to podwo­
jenie produkcji w stosunku 
do wytwarzanej przed moder­
nizacją. Ilość ta powinna w 
pełni zaspokoić zanotrzebowa 
nie krajowe i zamówienia od­
biorców zagranicznych.

Podwojenie produkcji kau­
czuku i związane z moderni­
zacją uruchomienie nowych 
w kraju, rodzajów kauczuków 
ma spore znaczenie dla prze­
mysłu gumowego, wyrobów 
artykułów technicznych i in.

Przemysł gumowy rozpocz- 
nie produkcję opon z oświę­
cimskiego kauczuku, po osta­
tecznych próbach, z chwilą 
ukazania się w sprzedaży ma­
łolitrażowego Fiata 126 p.

PAP 

rodowego jest odczuwalne w 
budżecie rodzinnym”.

Z wypowiedzi dyskutantów 
wynikało, że dostrzegana moż­
liwość przekroczenia tegorocz­
nych zadań o ok. 30 mld zł ma 
realne podstawy.

Nasz optymizm i nasza dyna 
mika działania — podkreślano 
— nie może jednak przesła­
niać wielu jeszcze pozostałych 
do rozwiązania w 1973 r. trud­
nych problemów gospodar­
czych i społecznych. Np. w sfe 
rze gospodarczej — wskazywa­
no — rezerwy tkwią m. in. w 
terminowości realizowana pla 
nów, lepszej gospodarce mate­
riałowej, obniżce kosztów wy 
twarzania, poprawie jakości 
produkcji, sprawniejszym rea­
lizowaniu inwestycji itp. W sfe 
rze społecznej mamy jeszcze 
wiele do zrobienia w zakresie 
umocnienia dyscypliny pracy, 
troski o mienie społeczne, prze 
strzeganie obowiązków i prze­
pisów.

Przytaczano na naradzie wie 
le konkretnych, wysoce pozy­
tywnych przykładów rozwiązy­
wania tych problemów w róż­
nych regionach kraju — wska 
zując jednocześnie jak te po­
zytywy uczynić praktyką co­
dzienności.

Wszystkie wnioski i postula­
ty zgłoszone w toku obrad — 
jak poinformował Edward 
Gierek — a także uwagi prze 
kazane na piśmie, zostaną wni 
kliwie rozpatrzone przez spe­
cjalny zespół składający się z 
przedstawicieli KC PZPR, rzą­
du i CRZZ. Komisja ta, po za­
kończeniu prac, przedstawi wy 
niki Biuru Politycznemu KC 
i Prezydium Rządu. (PAP)

Powstaje „Wielka Pogoria

Nowy kompleks wypoczynkowy

Na ponad 600-hektarowym terenie w pobliżu Dąbrowy 
Górniczej i Będzina rozpoczęte zostały pierwsze wstępne 
prace w rejonie nowego kompleksu wypoczynkowego — 
„Wielka Pogoria”.

Kompleks ten usytuowany 
został w pobliżu liczącego bli 
sko 200 hektarów jeziora.

Ośrodek będzie w stanie za 
pewnić warunki dobrego wy­
poczynku dla około 60 tys. 
mieszkańców Zagłębia. Opra­
cowania fizjograficzne i hydro 
techniczne wykonały biura pro 
jektowe w Warszawie i Kra­
kowie. Ogólne studium prze­
strzennego zagospodarowania 
„Wielkiej Pogorii” jest dzie­
łem miejskiego zesnołu urba­
nistycznego w Dąbrowie Gór­
niczej.

Centralnym punktem ośrod­
ka ma być powstałe na miej­
scu potężnego wyrobiska po- 
piaskowego jezioro z trzema 
wyspami. Na jednej z nich no 
wstać ma unikalny na Śląsku 
rezerwat ornitologiczny. W 
bezpośrednim sąsiedztwie lu­
stra wody usytuowane zosta­
ną szlaki spacerowe, a w po­
bliżu dwukilometrowych pia­
szczystych plaż wyrośnie pas 
zieleni wysokiej — klonów, 
brzóz i sosen. Od pobliskich 
zakładów pracy ośrodek od­
dzielony zostanie 150-hektaro 
wym parkiem leśnym.

Nie zapomni -się oczywiście 
o zapleczu z przystaniami i 
magazynami dla kajaków i 
żaglówek, kawiarniami i za­
kładami gastronomicznymi. 
Powstaną także pola namioto­
we i campingowe.

Zainteresowanie budową 
„Wielkiej Pogorii” jest olbrzy­
mie. Wiele zakładów pracy 
wyraziło już chęć udziału w 
jej zagospodarowaniu. Założe­
nia projektantów ośrodka są 
;pdnak inne. Przyjęto bowiem 
słuszną zasadę udosteonienia 
go jak najszerszym rzeszom 
użytkowników, bez tworzenia 
zamkn^yoh elitarnych tere­
nów. (PAP)

Wyróżnienia 
polskich uczonych

10 polskich uczonych, człon- 
ków Polskiej Akademii Nauk 
obdarzono w ostatnim półro.’ 
czu zaszczytnymi tytułami, wy 
różnieniami i funkcjami w za 
granicznych i międzynarodo- 
wych instytucjach i organizm 
cjach naukowych.

Językoznawcę prof. Witolda 
Doroszewskiego i filozofa prof 
Władysława Tatarkiewicza A- 
kademia Nauk i Umiejętności 
Serbii powołała w poczet 
swoich członków zagranicz­
nych. Członkiem zagranicz­
nym Wszechzwiązkowej Aka­
demii Nauk Rolniczych im. 
nina został także prof- Bohdan 
Dobrzański.

Uniwersytet im. Rolanda 
Eotvosa w Budapeszcie nadał 
godność honoris causa członko 
wi PAN — prof. Henrykowi Ja 
błońskiemu. Doktorem honoris 
causa uniwersytetu w Nicei zo 
stał prof. Manfred Lacbs.

4 polskim uczonym powie­
rzono odpowiedzialne funkcje 
w międzynarodowych organi­
zacjach i zrzeszeniach nauko­
wych. Prof. Jan Kaczmarek zo 
stał wybrany wiceprzewodni­
czącym Międzynarodowego Sto 
warzyszenia Naukowego Tech 
nologii Mechanicznej, a człon­
kiem Rady Międzynarodowego 
Instytutu Stosowanej Analizy 
Systemów został wybrany 
prof. Roman Kulikowski.

Międzynarodowa Naukowa 
Unia Radiowa powołała na 
wiceprzewodniczącego Komi­
sji Radioelektroniki prof. Ada 
ma Smolińskiego, który w na­
stępnej kadencji pełnić będzie 
zgodnie z decyzją unii obo­
wiązki przewodniczącego tej 
komisji. Prof. Leonard Sosnow 
ski powołany został na wice­
prezesa Międzynarodowej U- 
nii Fizyki Czystej i Stosowa­
nej.

Medalem Francuskiej Naro­
dowej Akademii Medycznej od 
znaczono innego polskiego u- 
czonego — prof. Włodzimierza 
Kurylewicza. (PAP)

Przygotowania 
do drugiej fazy 

planu inflacyjnego
Rząd brytyjski prowadzi oży 

wionę konsultacje mające na 
celu przygotowanie tzw. dru­
giej fazy planu inflacyjnego 
oraz taktyki, jaka będzie re­
alizowana po upływie obowią­
zującego trzymiesięcznego okre 
su zamrożenia cen i płac, któ­
ry upływa 27 lutego.

Oczekuje się, że konkretne 
założenia polityki płac i cen 
na bjeżący rok rząd premiera 
Heatha ogłosi w końcu bieżą* 
cego tygodnia po kolejnej se­
sji rozmów z reprezentacją 
kół biznesu i związków zawo­
dowych.

Zgodnie z danymi oficjaln?' 
mi, w okresie sprawowam 
władzy przez konserwatysto' 
ceny artykułów spożywcze 
wzrosły o ponad 23 proc. We­
dług prognoz departamen 
naukowo-badawczego 
cyjnej partii pracy, w ciąg 
następnych 5 lat należy 
oczekiwać dalszego wzros 
cen żywności o 40 proc, w wy­
niku przystąpienia W. Bry‘a' 
nii do EWG.

Wszystkie fakty świadczą o 
tym, że posunięcia gospoda - 
cze i finansowe konserwaty* 
stów zmierzają do jednego c 
lu — rozwiązania obecnym 
trudności kraju kosztern świ 
ta pracy, w taki sposób, 
nie naruszyć interesów mon®' 
poli. Dobitnie świadczy o ty 
m. in. rządowy projekt bu - 
żetu, przewidujący obniżeni^ 
podatków od dochodów znac 
nej części zakładów przemy­
słowych i dalsze ograniczeni 
uprawnień związkowych.

PAP



Punktem wyjścia do na­
szych wspólnych rozwa­
żań na naradzie — 

stwierdził na wstępie premier 
_  jest uświadomienie sobie, w 
jakim jesteśmy miejscu jeśli 
chodzi o realizację programu 
VI Zjazdu, o urzeczywistnia­
nie planu 5-letniego, a przede 
wszystkim jego głównej treści 
_  rozległych i śmiałych zało­
żeń społecznych, uświadomie­
nie osiągniętych rezultatów 
pra^y i wyciągnięcie wniosków 
z dotychczasowych doświad­
czeń?

Mówiąc o problematyce spo­
łecznej. premier przypomniał, 
że w latach 1971—72 płace dla 
prawie 7,7 min osób uległy 
zwiększeniu o ponad 14 mld 
zł w skali rocznej. Trzeba orzy 
tym dodać, że w latach 1971 — 
72 wzrost płac nominalnych 
równał się wzrostowi płac re­
alnych W rezultacie, przecięt­
na płaca realna wzrosła łącz­
nie w latach 1971 i 1972 o po­
nad 12 proc., tj wiecej niż w 
całym minionym 5-leciu.

Osiągnęliśmy w ostatnich 
dwóch latach wysoki, sięgający 
800 tys. osób wzrost zatrudnie­
nia. Problem pełnego zatrud­
nienia jest w skali kraju po­
myślnie rozwiązywany. Istot­
ną częścią dorobku socjalnego 
lat 1971—72 są decyzje, podię- 
te z myślą o poprawie warun­
ków życia rencistów i emery­
tów. W rezultacie, pieniężne 
przychody ludności zwiększy­
ły się w ciągu 2 lat o 148 mld 
zł, co równa się wzrostowi w 
całym poprzednim 5-leciu. Do­
konaliśmy tego w warunkach 
zamrożenia cen na podstawo­
we artykuły spożywcze oraz 
stabilizacji kosztów utrzyma­
nia.

ROZBUDOWA
Świadczeń socjalnych

Konsekwentnie realizowaliś­
my program rozbudowy świad 
czeń socjalnych. Prawo do bez­
płatnej ochrony zdrowia stało 
się powszechnym dobrem rolni 
kńw indywidualnych i ich ro­
dzin.

Węzłowym punktem naszego 
programu socjalnego jest roz­
wój budownictwa mieszkanio­
wego. W latach 1971—72 odda­
no do użytku — licząc tylko 
budownictwo uspołecznione 
dla ludności nierolniczej — ok. 
264 tys. mieszkań, tj. o ok. 9,5 
tys. więcej niż planowaliśmy.

Jesteśmy świadomi, że długa 
jest jeszcze lista spraw socjal­
nych, wymagających uregulo­
wania. Jedyną jednak drogą, 
prowadzącą do dalszego postę­
pu. jest dynamizowanie i uno- 
cześnianie produkcji material­
nej. przyspieszanie rozwoju go 
spodarki i obniżanie jego spo­
łecznych kosztów. Jest to co­
raz powszechniej rozumiane. 
Świadczą o tym rezultaty pra­
cy klasy robotniczej, dzięki któ 
rei w minionym roku osiągnę­
liśmy najwyższy od 12 lat 
wzrost produkcji globalnej 
przemysłu. Wyniósł on ok. 11 
proc, i jest o ponad 4 proc, 
większy niż planowano.
. P. Jarosżewisz przypomniał, 
ze globalna produkcja przemy­
słowa w porównaniu z 1970 r. 
Wzrosła o ok. 20 proc. Produk

Naszym wspólnym zadaniem 
przekroczenie planu 1973 roku

Omówienie referatu premiera Piotra Jaroszewicza
cja dodatkowa, zamierzona w 
ub. r. na 20 mld zł, osiągnęła 
wartość około 36 mld zł.

W 1972 r. zwiększyliśmy pro­
dukcję artykułów rynkowych,

liśmy wszystkie możliwości 
przyspieszenia rozwoju gospo­
darki. Mamy bowiem jeszcze 
wiele rezerw.

Do zadań planu roku 1973
zmniejszając tą drogą rozpię-' trzeba więc podejść z maksy-
tość pomiędzy dynamiką roz­
woju przemysłów wytwarzają­
cych środki produkcji (grupa 
„A’’), a dynamiką gałęzi wy­
twarzających przedmioty spo­
życia (grupa „B”).

W 1972 r. globalna produk­
cja rolnictwa wzrosła o ok. 12 
proc, w’ porównaniu z rokiem 
1970 i była o ok. 18 mld zł 
wyższa od założonej w planie. 
Szczególnie szybki rozwój na­
stąpił w produkcji zwierzęcej.

Wzrost dochodu narodowego, 
który w roku 1971 przekroczył 
8 proc, a w ub. r. wyniósł ok. 
9 proc., był znacznie większy 
niż planowaliśmy. Dochód na­
rodowy wytworzony w r. 1972 
jest o 17,2 proc, wyższy niż w 
r. 1970.

Efekty przyspieszonego wzro 
stu dochodu narodowego — 
stwierdził dalej premier — łą­
czymy z działaniem na rzecz 
rozbudowy i zasadniczego uno 
wocześnienia sił wytwórczych 
kraju. W ubiegłych 2 latach 
na inwestycje w całej gospo­
darce narodowej wydatkowaliś 
my o ok. 20 mld zł więcej niż 
przewiduje odpowiednia część 
planu 5-letniego. Rozpoczęliś­
my m. in. wiele ważnych in­
westycji, w tym również opar­
tych na licencjach.

W handlu zagranicznym 
obroty towarowe wzrastały 
rocznie o ok. 14 proc. Wartość 
eksportu jest o 26 proc, wyż­
sza od poziomu 1970 r. War­
tość importu wzrosła o prawie 
35 proc, w ciągu dwóch lat. 
Umocniliśmy naszą sytuację 
płatniczą: terminowo wywią­
zujemy się z zobowiązań.

Wzrost produkcji material­
nej oraz szersze wykorzystanie 
handlu zagranicznego odegrały 
zasadniczą rolę w utrzymaniu 
i umocnieniu równowagi ryn­
kowej. Rosnące dochody ludno 
ści znalazły pokrycie -w podaży 
towarów i usług, a poprawa 
zaopatrzenia jest odczuwalna.

WYPRZEDZAMY ZADANIA
Dzięki rezultatom lat 1971 — 

1972 osiągnęliśmy znaczne wy­
przedzenie przypadających na 
ten okres podstawowych zadań 
planu 5-letniego. O ponad rok 
wyprzedziliśmy planowane za­
dania zwiększenia płacy real­
nej. dochodów ludności i pro­
dukcji rolniczej, o rok — zało­
żenia w dziedzinie inwestycji.

malnym poczuciem odpowie­
dzialności. Dokonane w nim 
podwyższenie zadań w stosun­
ku do odpowiedniego wycinka 
5-latki jest realne, jest wszech 
stronnie umotywowaną ko­
niecznością, zarówno politycz­
ną, społeczną, jak i ekonomicz

WZROST 
REALNYCH PŁAC

Tu premier wskazał, iż płacę 
realną zamierzamy podnieść w 
1973 roku nie o 3,4 proc., jak 
to określał wycinek planu 5- 
letniego, ale niemal w dwukrot 
nie szybszym tempie, bo o 6,6 
proc. Łącznie ze wzrostem płac 
w ostatnich dwóch latach ozna 
cza to osiągnięcie w trzy lata 
około 19-procentowego wzrostu 
plac realnych, a więc przekro­
czenie ustaleń określonych dla 
1975 roku w uchwale VI Zja­
zdu partii.

Nowe miejsca praey w gosnodar- 
ee uspołecznionej zapewnimy w 
tym roku dla blisko 470 tys. osób.

Wzięliśmy na siebie niełatwe zo­
bowiązanie utrzymania przez trze­
ci z rzędu rok zamrożenia cen pod­
stawowych artykułów żywnościo­
wych.

W rok 1973 wchodzimy z wyso­
kim poziomem siły nabywczej i 
dochodów ludności oraz z roleg- 
łym programem inwestycyjnym. 
Zamierzamy utrzymać wysokie 
tendencje rozwojowe w obu tych 
dziedzinach. Zakładamy także wy­
soki — bo przekraczający 9 proc. 
— wzrost funduszu spożycia. Rów­
nocześnie przewidujemy znaczny, 
sięgający ok. 13 proc, wzrost na­
kładów inwestycyjnych.

Czynnikiem decydującym o po­
wodzeniu realizacji tegorocznych 
zadań jest utrzymanie wysokiej 
dynamiki produkcji materialnej. 
Dlatego w planie założyliśmy znacz 
ny, wynoszący 9,7 proc, wzrost 
produkcji przemysłowej i sięgają­
cy ponad 13 proc, wzrost produk­
cji budowlanej. Założyliśmy rów­
nież utrzymanie pomyślnych ten­
dencji rozwojowych w rolnictwie 
(wzrost globalnej produkcji — o 
2,1 proc.) oraz jeszcze mocniejsze 
włączenie handlu zagranicznego 
w procesy dynamizowania gospo­
darki.

Obecny rok powinniśmy uczynić 
•kresem powszechnego zaintereso­
wania problematyka handlu zagra­
nicznego, międzynarodowych po­

wiązań ekonomicznych naszego 
kraju. Musimy zapewnić Polsce 
taka pozycję w obrotach między­
narodowych, do jakie predestynu­
je nas osiągnięty poziom rozwoju 
gospodarczego.

Na rok 1973 założyliśmy wzrost 
eksportu o 13 proc. Istnieje wiele

■y — głównym odbiorcą wielu na- 
•eych produktów, szczególnie wV 
gia oraz maszyn i urządzeń.

Pozytywna ocena całokształtu 
sytuacji gospodarczej — mówił da­
lej premier — tym bardziej zobo­
wiązuje nas do dostrzegani* na 
czas występujących nadal zjawisk 
negatywnych.

NAJWAŻNIEJSZE 
PROBLEMY

Pierwszy kompleks problemów o 
tym charakterze — to konieczność 
wzmocnienia dyscypliny hracy, za­
pewnienie efektywnego Wykorzy­
stania czasu pracy, racjonalizacji 
zatrudnienia oraz przyspieszenia 
postępu organizacyjnego i wzrostu 
wydajności pracy.

Faktem jest, że przeciętnie w 
gospodarce narodowej 7no tys. 
osób Jest dziennie nieobecnych w 
pracy, niezależnie od urlopów wy 
poczynkowych. Wskazuje to dobit 
nie, jak poważny potencjał ludzki 
pozostaje niewykorzystany. Stan 
ten wymaga wnikliwej analizy i 
radykalnej zmiany.

Aby przekroczyć zadania br. 
trzeba pracować rytmicznie i wy­
dajnie we wszystkich kwartałach, 
miesiącach i dekadach. Wyraźne­
go postępu wymaga organizacja 
pracy i lepsze wykorzystanie cza 
su roboczego. W gospodarce czas 
ma wartość rosnącą 1 wymierną. 
Jeden dzień roboczy w przemyśle 
przynosi produkcję wartości ok. 5 
mld zł.

P. Jaroszewicz podał następnie, 
że liczba zatrudnionych w prze­
myśle zwiększyła się w ub. r. o 
•k. 180 tys. osób, przekraczając
założenia planu około 50 tys.

sprzyjających czynników, aby

prawie 
dukcji 
rotach 
oraz w

o pół roku — w pro- 
przemysłowej i w ob- 
handlu zagranicznego 
dostawach towarów na

rynek wewnętrzny. Nie ozna­
cza to jednak, że wykorzysta-

wskaźnik ten przekroczyć. Potrze­
by importowe rosną o 20 proc.

W rozwoju stosunków gospodar­
czych z zagranicą pierwszoplanowe 
miejsce zajmuje współpraca z 
krajami socjalistycznymi, a przede 
wszystkim z naszym największym 
partnerem — Związkiem Radziec­
kim. Jest on dla nas głównym 
dostawcą wielu podstawowycli su­
rowców i materiałów oraz sprzętu 
inwestycyjnego, a z drugiej stro-

jest to postęp, który może być 
powiększony. Rok bieżący musi 
przynieść dalszą wydatną oszczęd 
ność surowców i materiałów. Dla 
tego od zaraz tematyce tej należy 
poświęcić właściwą uwagę. Dzia­
łalność taką należy podjąć wszę-
dzie każdym takładzle
cy, na każdym stanowisku.

Czwartym problemem — 
poprawa jakości produkcji.
bez reszty przemysł musi 
nąć wnioski z tego, że 
wrotnie minął okres, w 
konsument p«>ddawal się 
rynku producenta. Tylko

prą­

Jest
Cały

wyciąg- 
bezpo- 

którym 
prawom 
nowe i

nowoczesne wyroby znajdują zbyt 
na rynlcu krajowym i za granicą. 
W zestawieniu z tym kwota 10 
mld zł strat poniesionych w mi­
nionym roku wskutek brakorób- 
stwa — bez wliczenia w to bubli, 
wciąż jeszcze przemykających się 
przez liberalne sita kontroli — 
mówi sama za siebie.

Postulat wyższej jakości doty­
czy również dóbr inwestycyjnych, 
surowców i materiałów zaopatrzę 
niowych. Z problemem tym wiążc 
się sprawa struktury produkcji, 
która w wielu naszych zakładach 
nie jest Jeszcze w pełni dostoso­
wana do nonvtu.

Problem piąty dotyczy zapew­
nienia w rolnictwie dalszego pos­
tępu, który wywrze poważny 
wpływ na pomyślne wykonanie 
zadań całego NPG na 1973 r. Po­
stęp w rolnictwie wymaga spraw­
nego i skoordynowanego działania 
wszystkich zainteresowanych jed­
nostek i organizacji, dalszego n- 
sprawniania przez nie obsługi pro 
ducentów rolnych. Sprzyjające ku

osób. W wielu przedsiębiorstwach 
wzrost zatrudnienia nie był uza­
sadniony. Na racjonalizacji zatrud 
ntenia należy skoncentrować uwa­
gę wszystkich szczebli zarządza­
nia.

Uporanie się z tymi problema­
mi stworzy warunki dla dalszego 
przyspieszenia wzrostu wydajno­
ści pracy. Oceniarfty, że możliwe 
jest przyspieszenie w 1973 r. tem 
pa wzrostu wydajności w przemy 
śle o 2 proc, w stosunku do za­
łożeń.

Druga grupa problemów, które 
powinny nas niepokoić, wiążc się 
z występującym niewykonywa­
niem planów przez pewną liczbę
przedsiębiorstw. Są to reguły

temu warunki powstały po 
rżeniu gmin..

Szósta grupa problemów 
czy całokształtu, procesów

utwo-

doty- 
inwe-

stycyjnych, łącznie z opanowyw* 
niem nowych zdolności produk­
cyjnych.

W procesie wykonawstwa inwe-
stycyjnego, mimo zauważalnej 
prawy, nadal występują liczne 
gatywne zjawiska. Trudności, z 
kimi borykamy się na froncie 
westycyjnym, mają źródła już 
fazie projektowania. Niekiedy

przedsiębiorstwa słabe, źle zorga- 
nizowanei Należą do nich- 4 ■takie;'*' 
które kuleją od lat. Słabości tego > 
rodzaju musimy w 1973 r. usunąć 
z naszej działalności. Niewykona­
nie planu przez przedsiębiorstwa 
musi być traktowane jako sygnał 
alarmowy.

Obok zakładów, które nie wyko 
nują planu, jest znaczna ilość 
przedsiębiorstw, które wprawdzie 
realizują plany produkcyjne, lecz 
ich faktyczne możliwości są znacz 
nie wyższe od osiąganych wyni­
ków.

Równanie w górę — to podsta­
wowe zadanie dla opóźniających 
się przedsiębiorstw.

Trzeci problem — to koszty pro­
dukcji. W przemyśle obniżyły się 
one w 1971 r. o 18 mld, zł, tj o 
1,5 proc., a w 1972 r. o ponad 9 
mld zł, tj. o ok. 0,8 proc. W pro­
jekcie planu na rok 1973 założono 
obniżkę kosztów o ok. 11 mld zł, 
tj. o 0,9 proc.

po 
ne 
Ja

są
wyrazem niekompetencji i nieod­
powiedzialności. Wszystkie te sła­
bości musimy widzieć tym ostrzej, 
że w rok 1973 weszliśmy z bard -o 
wrsokim, wynoszącym około 399 
mld zł, stanem zaangażowania w 
Inwestycjach nie zakończonych. 
Rozpoczynamy budowę wielu no­
wych obiektów. Wszystko to po­
twierdza tezę, że na froncie inwe­
stycyjnym toczy się główna ba­
talia o powodzenie programu 1973 
roku.

Efektywne spożytkowanie wysił­
ku inwestycyjnego wymaga osiąg 
niecia zasadniczego postępu w opa 
nowywaniu nowych zdolności pro 
dukcyjnych i w terminowym do-

wykonaliśmy w pełń! w nbr» 
planowych zakupów inwesty­
cyjnych z importu. Nie zaw­
sze potrafiliśmy zapewnić od­
powiednią efektywność ekspor 
tu i importu.

Aktualnie najpilniejszym za 
daniem w dziedzinie handlu za 
granicznego jest zwiększenie 
eksportu. Ważnym zadaniem 
w naszych obrotach z zagrani­
cą jest usilne dążenie do po­
prawy opłacalności handlu za­
granicznego i tym samym po­
większenie jego pozytywnego 
wpływu na yzrost dochodu na 
rodowego.

ZADECYDUJE 
LEPSZA PRACA

Mówca stwierdził następnie: 
Wskazane problemy, z który­
mi spotykamy się w naszej 
pracy w różnych dziedzinach 
działalności gospodarczej wska 
zują, że nie wolno nam tolero­
wać słabości, a co najgorsze 
— przyzwyczajać się do nich, 
dopuszczać, by znikały z pola 
naszego ostrego, krytycznego 
widzenia i zwlekać z ich prze­
zwyciężeniem.

Istotnym czynnikiem wyzwa 
lania rezerw i sterowania pro­
cesami gospodarczymi jest dal 
sze doskonalenie metod plano­
wania i zarządzania. Od dwóch
lat zmierzamy w tym 
ku konsekwentnie i 
nie-

Premier wskazał, że

kierun- 
rozważ-

realiza-
cja zadań 1973 r. zależy w 
znacznej mierze od dalszego u- 
sprawnienia pracy całego apa 
ratu państwowej i gospodar­
czej administracji.

Będziemy zmierzać do tego, 
aby każda komórka administra 
cyjna i jej każdy pracownik 
mieli wyraźnie wyznaczony za 
kres obowiązków, aby przepi­
sy określające sposób ich wy­
konywania były zrozumiałe.

Naszym wspólnym zadaniem 
— powiedział na zakończenie 
Piotr Jaroszewicz — jest nie 
tylko pomyślnie wykonać am­
bitny plan 1973 r. ale przekro­
czyć go o wartość ok. 30 miliar 
dów złotych. Możliwość taka 
wynika m. in. z realistycznej 
oceny rezerw istniejących je­
szcze w gospodarce. Każdy re­
sort i zjednoczenie, kombinat 
i przedsiębiorstwo, każda ra­
da narodowa powinny od za­
raz podjąć wytrwałe organtza

chodzeniu do projektowanych mo- {orskie działanie W tym. 
cy wytwórczych'.'"''*’

Siódmy z kolei ważnjr problem
to usługi. Ich Rość 1 jakość

wciąż nie nadąża za stopniem u- 
przemysłowienia oraz, skalą nasy­
cenia naszego kraju zmechanizo- 
wtnym sprzętem i urządzeniami 
komunalnymi.

Notujemy nadal deficyt w usłu­
gach dla rolnictwa. Podobnie jest 
z usługami komunalnymi w mia­
stach. Są to sprawy, które muszą 
być przedmiotem codziennej wa­
gi i zainteresowania spółdzielczo­
ści, rzemiosła, a przede wszystkim 
prezydiów rad narodowych.

Wreszcie ostatni problem o
centralnym znaczeniu to
sprawy handlu zagranicznego. 
Wyraźny postęp nie oznacza, 
iż wykorzystujemy już wszy­
stkie możliwości, jakie dać mo
że prawidłowa efektywna
działalność na tym polu. Nie

runku. Apel o dodatkową pro­
dukcję w 1973 r., bo tak okre­
ślić przecież można list Sekre- 
taHatu Komitetu Centralnego 
i Prezydium Rządu ze Stycznia 
br. znalazł już pozytywny od­
zew w kraju.

Uzyskanie dodatkowej pro­
dukcji w roku 1973 pozwoliło­
by również na stworzenie wa­
runków dla przyspieszenia roz 
budowy potencjału naszej go­
spodarki w latach 1974—75, a 
więc na kolejną korektę „w gó 
rę” zadań przypadających na 
te lata- Od realizacji dodatko­
wych zadań zależy więc, z 
czym przyjdą załogi na krajo­
wą konferencję partyjną. Od 
tego zależy w dużym stopniu 
treść programu przygotowywą 
nego na tę konferencję. (PAP)

Liczenie czegoś, na 
coś lub liczenie się z 
czymś, jest najpospo 

litszym przykładem stosowa­
nia swoistej matematyki w na­
szym działaniu... Jeden liczy z 
ołówkiem w ręku, drugi na li­
czydle. inny przy pomocy kom 
outera, a wszyscy po trochu li 
czymy się z możliwościami, 
lub tradycją, czasem liczymy 
nawet na szczęśliwy traf... Ta 
..matematyka" ma ułatwiać po 
dejmowanie życiowych i co­
dziennych decyzji. Ale bywa 
różnie.

Wielkopolscy rolnicy, prze­
cież światli gospodarze, zbyt­
nio liczą się np. z tradycją, 
która powiada, że „o świętym 
Janie koś łąki, panie". Ta wy­
starczająca niegdyś przestro­
ga zbyt nieprecyzyjnie określa 
porę sianokosów, by na niej 
opierać decyzję zbioru traw w 
nowoczesnym. inten­
sywnym gospodarowaniu. Przy 
wiązanie do tej niefortunnej 
luż tradycji powoduje, że w 
Wielkopolsce do wyjątków na- 
ieży trzykrotny pokos traw w 
roku, czego skutki łatwo |uż 
oszacować choćby na liczydle.

S 'luka liczenia, nie obca na 
wet wiejskim tradycjonalistom, 
została znacznie zaawansowa­
na w ooznańskich PGR-ach. U- 
Tteiętność kalkulowania po­
czynań agrotechnicznych i ho­
dowlanych sprawiła iż Ich 
skutki sa bardzo bliskie prze- 
w dywaniom. W minionym ro- 
ku gospodarczym w naszych 

jR-ach każdy użytkowany

hektar ziemi zapewnił już śred 
nio produkcję wartości 5400 
złotych, a każda złotówka wy­
datkowana na fundusz płac 
zwróciła się w dwójnasób. 
Dzieje się to nie tylko za spra 
wą biegłych księgowych, doś­
wiadczonych kierowników o- 
raz pracowitych załóg. O tej e- 
fektywności zdecydowały co­
raz powszechniej stosowane 
tu nowoczesne metody pracy, 
zarządzania, podejmowania de 
cyzji. A więc również liczenia, 
czemu tutaj służy już ko m p u 
ter.

W Kombinacie PGR Żydowo 
(pow. Gniezno), odpowiednio 
zaprogramowana maszyna wy­
liczyła, ku zaskoczeniu zoo­
techników. że w ciągu półro­
cza nie wykorzystano tu dla 
tuczu 170 stanowisk hodowla­
nych dla trzody. A tymczasem 
praktyka I doświadczenie by­
najmniej nie wskazywały na to. 
iż stanowiska były źle obsa­
dzone. Pomógł komputer, naj­
nowocześniejszy. niezawodny 
i szybki rachmistrz — jeśli li­
mie sie z niego korzystać. W 
innym przypadku poprawił on 
racjonalność żywienia inwenta 
rza przy maksymalnej oszczed 
ności środków: pracy, transpor 
tu, pasz i czasu. Poprawił też 
receoturę, pozwalając za* 
oszczędzić na każdym wypro­
dukowanym kilogramie mięsa 
13 gramów paszy białkowej.

Powie kłoś, co to iest kilka­
naście gramów? Pomnóżmy ie 
więc przez tysiące ton mięsa 
pochodzącego z wielkopolskie

go rolnictwa, a wypadnie oka­
zały rachunek. Niestety, będą 
to jeszcze oszczędności w 
znacznym stopniu na papierze. 
Bo komputer przydatny jest tyl 
ko dla rozwiązywania bieżą­
cych problemów w skompliko­
wanej, wyspecjalizowa- 
n e j. dużej gospodarce rol­
nej.

Działający od niedawjia wła 
sny ośrodek programowania i 
techniki obliczeniowej poznań 
skich PGR-ów zwraca im te­
raz 2,85 zł za każdą złotówką

Bez komputera

woczesny, a więc działający w 
kompleksie gospodarstw, wy­
specjalizowany, posługujący 
się doświadczeniem i nową 
techniką a także własnym la­
boratorium. Nowoczesny, a 
więc operujący zarazem wiel­
kimi kwotami nakładów, ko­
sztów i efektów.

Nie jest to wizja dalekiej 
przyszłości, przynajmniej w 
przodujących w kraju, poznań­
skich PGR-ach. Toteż rosnąć 
będzie nieustannie ich ranga 
w wielkopolskim rolnictwie. Na

Liczyć 
czyli pomnażać

wydaną na te metody kalkula­
cji I podejmowania decyzji qo 
spodarczych. Będzie dawał 
więcej, gdy dla wielkotowaro- 
wego rolnictwa przygotowane 
zostana programy komputero­
we wykorzystania środków 
trwałych, maszyn, transportu, 
przygotowania harmonogramu 
prac polowych i hodowlanych 
w oparciu, o aktualną sytuację.

Nowoczesny rolnik, znajacy 
korzyści elektronicznego liczę 
nia. potrafi w tym rachunku 
pomnażać swe efekty bez 
zbędnych wydatków i strat. No

razie jednak o przeciętnym po 
ziomie naszego rolnictwa de­
cyduje nadal efektywność go­
spodarki drobnotowarowej, do 
której trzeba zakwalifikować ie 
szcze niejedną spółdzielnię 
produkcyjną, kółko rolnicze i 
każde gospodarstwo indywi­
dualne.

Tu nie pomoże nigdy kom­
puter. Liczyć trzeba tylko na 
sumienność, doświadczenie i 
wiedzę rolnika. Kalkulacja ta 
okazała się prawidłowa w 
świetle ubiegłorocznych do­
brych efektów produkcyjnych

lecz nie we wszystkim i nie wo 
bec wszystkich rolników.

Mamy jeszcze w regionie 
68 000 hektarów ziemi źle u- 
prawianej. Gdyby każdy dał o 
kwintal ziarna, ziemniaków czy 
siana więcej, mielibyśmy już 
dodatkowo 6 800 ton płodów 
rolnych. A przecież można na 
to liczyć — z roku na rok. Bo 
to tylko problem polepszenia 
uprawy i wykorzystania wiedzy.

Nowoczesność czyli intensy­
fikacja produkcji w drobnej go 
spodarce rolnej, to kwestia 
specjalizacji i kooperacji, a 
także wspólnych zabiegów go­
lowych i hodowlanych. Dla o- 
brania tej drogi nie potrzeba 
elektronicznej maszyny. Wy­
starczy zdrowy rozum i ołó­
wek: jeśli w regionie osiągano 
w ubr. np. 25,7 q żyta, 23,7 q 
pszenicy i 28,5 q owsa z 1 ha, 
a zarazem 32 kwintale jęczmie 
nia, to pora wziąć się za inten 
sywną uprawę jęczmienia. Da 
je bowiem nie tylko więcej 
eksportowego ziarna, ale kar­
mę i kaszę, a jest przy tym od 
porny na działania aury.

Innym intensywnym zamien­
nikiem np .pasz dla tuczu, jest 
kukurydza zamias-t ziemnia­
ków. A znów nasze poczciwe 
„pyrki" mogłyby obrodzić le­
piej, gdyby stosowano pow­
szechnie dobre sadzeniaki, 
których jakoś naukowcy ciągle 
nio mogą wyhodować. Wspól­
ny sprzęt plonów, kooperacja 
w hodowli (jedni dostarczają 
prosięta, drudzy bekony),

wspólna uprawa w sadownic­
twie, to także nowoczesne me 
tody dostępne indywidualnej 
gospodarce. Trzeba tylko u- 
mieć liczyć. Choćby na liczy­
dle, ale po nowemu, z głową.

Nasi rolnicy potwierdzają, że 
głowy noszą nie od parady, a 
ręce mają do roboty. Dlatego 
też instancje partyjne mogą 
dzisiaj realnie wyliczać, że 
wielkopolska rolnicza pięcio­
latka zostanie poprawiona w 
górę. Szacowano dotychczas 
np., że w 1975 r. zbiory siana 
wyniosą 50 q z ha, ale gdyby 
nie wierzyć więcej w przepo­
wiednie o świętym Janie, ze­
brać wcześniej I o pokos wie­
cej — może być 70 q z hekta­
ra.

Stare przysłowie mówi, że 
krowa pyskiem doi. czyli dać 
jej jeść, a da mleko — ale nie 
powiada nic o składzie kar- 
my... Tę receptę znaleźć moż­
ne. w książce, w laboratorium, 
u agronoma. Trzeba bowiem 
pamiętać, że przysłowia są — 
raczej historyczną — mądro­
ścią narodów. A bieżąco tej 
mądrości nabywa się w szko­
le. w dobrej praktyce, w obra­
chunkach codziennego wysił­
ku I dorocznych efektów. Ta 
sztuka liczenia dostępna jest 
każdemu. Byłe wiedzieć n a 
co można liczyć.

ZBILUT SĘK
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Wobec tragedii przy ul. Wspólnej

Rodzice-dzieci Hokej na lodzie

Prrypomnijmy sobie , ileż właściwie końcryć już szkołę, 
to razy przy okazjach tymczasem chodził dopiero do 
towarzyskich czy rodzin- 4 klasy. Chłopiec z wrodzoną

Cenny remis 
— inauguracją II rundy

nych spotkań pada pytanie: — 
A jak tam wasza mała? — I 
kiedy słyszymy odpowiedź: — 
Dziękujemy. Agata ma już 4 
lata — mówimy: Ależ to już 
prawie dorosła panna. No, te­
raz wreszcie będziecie mieli 
spokój.

Ten z pozoru nic nie znaczą­
cy, konwencjonalny dialog kry 
je w sobie pewne niepokojące 
zjawisko. Przywykliśmy bo­
wiem sądzić, iż skoro dziecko 
nie wypadnie nam już z wózka, 
nie zrobi przykrej niespodzian­
ki na ulicy — jest tym samym 
na tyle dorosłe, że można mu 
już poświęcać mniej uwagi, 
mniej zainteresowania.

Owszem ,troszczymy się na- 
'dal o to, aby dziecko nie było 
głodne .chodziło czysto i po­
rządnie ubrane, było zdrowe. 
Staramy się w miarę naszych 
możliwości spełniać jego proś­
by. — Wojtuś chce pójść do 
kina? Ależ, proszę, synku — 
ojciec uszczupla swego „za­
skórniaka" o parę złotych i 
zagłębia się na powrót w po­
obiednią lekturę prasy, nie 
pytając nawet na co konkret­
nie syn zamierza spożytkować 
złotówki.

Zależy nam na tym, aby cór­
ka nie przyniosła w dziennicz­
ku adnotacji ze szkoły o „go­
lu”. Ale jeśli już przyniesie, 
to albo za karę nie dostanie 
budyniu, albo dostanie w skó­
rę, albo też nie będzie mogła 
obejrzeć w telewizji kolejne­
go odcinka „Słynnych ucie­
czek”. Potem z reguły o dwój­
ce zapominamy, przykazując 
jedynie co jakiś czas pro for­
ma: — Ucz się ucz, bo nauka 
to potęgi klucz —■ albo pyta­
jąc: — Lekcje odrobione? — 
I czujemy się usatysfakcjono­
wani. Przecież objawiliśmy za­
interesowanie.

Zaś na kolejnej wywiadówce 
(o ile w ogóle zdecydujemy się 
na”nią pójść) dziwimy się nie­
pomiernie, że pierwsza dwója 
zrodziła drugą, druga trzecią...

☆

Marek i Piotr mieli po 14 
lat. Pierwszy z nich powinien

Nagrody naukowe 
dla-poznańskiej AM
5bm. wręczono młodym 

uczonym doroczne na­
grody Ęady Naukowej 

przy Ministrze Zdrowia i 
Opieki Społecznej za osiągnię 
cia badawcze roku 1972. Wśród 
laureatów znalazła się rów­
nież trójka pracowników na­
ukowych poznańskiej Akade­
mii Medycznej: dr med. habil. 
Hieronim Strzyżewski, dr med. 
Wojciech Woźny i dr med. 
Aleksandra Jurczyk. Otrzy­
mali oni nagrodź zespołową za 
osiągnięcia w dziedzinie orto­
pedii.

Nie są to jedyne nagrody, 
jakie za prace prowadzone w 
1972 r. otrzymali pracownicy 
naukowo-dydaktyczni poznań­
skiej AM. W końcu grudnia 
nagrodę naukową I stopnia 
Ministra Zdrowia i Opieki 
Społecznej otrzymały dwa ze­
społy: prof. dr med. Kazimierz 
Wysocki, dr med. Janusz 
Hansz, dr chem. Władysław 
Fenryeh i dr med. Bogna 
Wierusz za badania nad etio­
logią i patogenezą niedokrwi­
stości złośliwej oraz prof. dr. 
med. Mieczysław Wender i 
dhc. dr hab. Mirosław Kozik 
za badania z zakresu histo- 
chemii enzymów układu ner­
wowego. Nagrodę indywidual­
ną otrzymała doc. dr hab. 
Aleksandra Durska-Zakrzew 
ska za prace w zakresie la­
ryngologii (leczenie twardzieli). 
Żesoół pracowników Instytu­
tu Ginekologii i Położnictwa, 
pracujący pod kierunkiem 
prof. dr med. Witolda Mi- 
chałkiewicza, otrzymał nagro-
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wadą serca, astmą — dwukrot 
nie przebywał w sanatorium. 
Piotr miał również duże kło­
poty w nauce, w efekcie cze­
go dwukrotnie repetował. Po­
za tym jednak — tak przy­
najmniej wynika z wywiadu 
środowiskowego — byli chłop­
cami na ogół spokojnymi, nig­
dy nie uciekali z domu.

W sylwestrowy wieczór Ma­
rek prosił babcię, u której spę­
dzał ferie o pozwolenie pójścia 
do drugiej babci.

Piotr chciał się spotkać z 
Markiem. Udało mu się wy­
targować u ojca zgodę na po­
wrót o godz. 22, z zastrzeże­
niem, że może będzie noco­
wał u kolegi.

Trudno zrekonstruować teraz 
wydarzenia z 31 grudnia. O ich 
rzeczywistym nrzebiegu mogli­
by powiedzieć nam jedynie 
sami chłopcy. Im zaś nikt już, 
niestety, życia nie przywróci. 
W każdym bądź razie faktem 
jest, że spotkali się pamiętne­
go wieczoru. Ich zwłoki zna­
leźli w altanie swego ogródka 
rodzice Marka dopiero po 
prawie dwóch dobach. Babcia 
myślała, że Marek jest u ro­
dziców — rodzice, że u babci. 
Nie było przeto powodu do nie­
pokoju. Ni e było?!

Piotra nie szukał nikt. Usta­
lenie nazwiska i odnalezienie 
jego rodziców (nie miał przy 
sobie żadnego dokumentu) 
kosztowało milicję sporo za­
chodu. Ojciec, zaraz po Syl­
westrze, wyjechał na delega­
cję, matkę zaś zaniepokoił los 
chłopca dopiero wtedy, gdy 
przeczytała notatkę w prasie. 
Rozpacz była spóźniona.

❖
Tragiczna śmierć poznań­

skich chłopców — Marka i 
Piotra skłania do'refleksji na­
tury ogólniejszej. Żyjemy za­
jęci pracą, otoczeni własnymi 
problemami, jakże często, nie­
jako automatycznie, zawężamy 
krąg naszych zainteresowań 
dzieckiem do spraw podstawo­
wych, prozaicznych.

dę autorską za podręcznik „Gi 
nekologia dla studentów”.

Wydział Nauk Medycznych 
Polskiej Akademii Nauk na 
swym posiedzeniu 18 grudnia 
1972 r. przyznał nagrodę in­
dywidualną doc. dr Mirosławo 
wi Kozikowi za cykl prac nad 
zmianami zwyrodnieniowymi 
neuronu, (bw)

Z NOTATNIKA DETEKTYWA
JUBILEUSZE KRYMINALISTYKI

Dokładnie przed 725 laty ukazał 
się w Chinach pierwszy na świę­
cie podręcznik medycyny sądowej; 
przed 440 laty rozpoczęła się w 
Europie jej historia. Ukazała się 
wówczas pierwsza na naszym kon 
tynencie „Ustawa karno-gardlo- 
wa” tzw. „Lex Carolina”, wydana 
przez cesarza niemieckiego Karo­
la V. Ustawa ta, jako pierwsza w 
świecie nakazywała zasięgania 
opinii lekarzy w przypadku zgo­
nu. Jeszcze wcześniej bo przed 
570 laty — dokonano w Wiedniu 
pierwszej sądowej sekcji zwłok.

120 lat temu odkrycie przez kra 
kowskiego lekarza — Ludwika 
Teichmanna kryształków heminy 
pochodne barwnika krwi) znacz­
nie przyspieszyło rozwój medycy­
ny sądowej i zapoczątkowało dzie 
je sądowej sero-hematologii dzię­
ki której m. in. można stwierdzić 
do kogo należy zaschnięta plama 
krwi.

KURZ - DETEKTYW
Palnik pozostawia w ciętej stali 

linię falistą. Amplituda tych fal 
jest zależna od cech anatomicz­
nych i fizjologicznych sprawcy, 
to znaczy charakteryzuje osobę, 
która posługiwała się palnikiem. 
Na tej podstawie zidentyfikowano 
już nie jednego rozpruwacza kas 
pancernych.

Przykładem innego rodzaju śla­
du, również dla przestępcy nie

Tak więc, miast aktywnie 
kształtować osobowość młode­
go człowieka, ograniczamy się 
często do modelu wychowania 
biernego, które już choćby z 
tej przyczyny trudno określić 
mianem: wychowania. W re­
zultacie zaś wkraczający w ży­
cie nastolatek zdany jest naj­
częściej wyłącznie na siebie.

Powie ktoś: — A szkoła, a 
organizacje młodzieżowe? To 
są właśnie instytucje jak naj­
bardziej powołane do kształto­
wania właściwych postaw mło­
dych ludzi.

Owszem — są. Ale nie na 
zasadzie wyłączności. Ostatnie 
słowo należy do rodziny — 
matki i ojca, co ma znaczenie 
podstawowe. I dlatego, jeśli 
paczka młodocianych wyrost­
ków robi „skok na kiosk”, jeśli 
zachowuje się prowokacyjnie 
w tramwaju czy autobusie — 
to na pewno nie dzieje się tak 
za sprawą „zgubnego wpływu 
szkoły”.

Jeśli sami, mając przecież 
najpełniejsze możliwości, nie 
potrafimy przygotować na­
szych dzieci do życia, nie licz­
my, że zrobią to za nas inni. 
Myślę, iż podstawą powodze­
nia jest przede wszystkim 
rzeczywiste, a nie obli­
czone na użytek uspokojenia 
własnego sumienia, z a i n t e- 
r e s o w a n i e rodziców spra­
wami dzieci. Przecież one wraz 
z nami współtworzą to, co na­
zywamy ciepłem domowego og­
niska. Są więc niejako naszy­
mi partnerami. Wykorzystaj­
my tedy ich pomysłowość i 
inicjatywę. Stawiajmy im kon­
kretne zadania i rozliczajmy z 
ich. wykonania. Niech to bę­
dzie sprawdzian ich przyszłe­
go działania.

Rodzina — podstawowa ko­
mórka społecznego organizmu 
— stwarza w tym względzie 
nieograniczone pole do popisu. 
Pamiętajmy przy tym o jed­
nym: dzieci chcą i powinny być 
traktowane poważnie. Czują 
też doskonale, kiedy pytanie: 
— No i co tam u ciebie? — 
jest rzucone ot, tak sobie, dla 
z bicia czasu, a kiedy jest 
przejawem prawdziwej troski, 
chęci przyjścia z pomocą. Mło­
dzi ludzie mają swój świat 
przeżyć i problemów, z który­
mi niekiedy nie potrafią dać 
sobie rady. Przyjrzyjmy się
mu bliżej i — jeśli stwierdzi­
my, że zachodzi potrzeba — 
podzielmy się swoimi doświad­
czeniami, służmy radą...

W naszych rękach — bez­
cenny materiał. Naszym .obo­
wiązkiem jest nadawać mu 
pożądany kształt, nie niszcząc 
ani skrawka wartościowego 
tworzywa. Tej szansy zaprze­
paszczać nie wolno. Warto więc 
chyba zrewidować nasze do­
tychczasowe postępowanie — 
jak to się mawia — na odcin­
ku dzieci. Potrzeba chwili re­
fleksji, zadumy ’nad tym: co i 
jak dotychczas zrobiliśmy.

ZBYSZEK KRUSZONA

dostrzegalnego, jest sprawa fał­
szerstwa banknotów w Tulonie. 
Podejrzanemu o fałszowanie bank 
notów wyjęto z... ucha miniaturę 
drukarni. W w osko winie zatrzyma 
nego stwierdzono obecność farby, 
która była używana do druku 
banknotów oraz pył z kamienia 
litograficznego, kryształki substan 
cji chemicznych używanych przez 
litografów itp. Kurz zdradził fał­
szerza.

FOTOGRAFOWAĆ 
NIEWIDZIALN E

Rozwijająca się dynamicznie 
technika 1 nauka dostarcza krymi 
nalistyce ciągle nowych broni w 
walce z przestępczością. Uczeni an 
gielscy np. wykorzystali laser do 
fotografowania tego, co niewi­
dzialne gołym okiem. Na przy­
kład: jeżeli nawet w chemicznie 
czystych butąch przejdzie się przez 
pozornie płaski dywan, to włókno, 
z którego wykonany jest dywan, 
ulega odkształceniu. Gołym okiem, 
a nawet przy pomocy dobrych u- 
rządzeń optycznych odkształcenie 
to jest niewidzialne. Urządzenie 
laserowe z przysłowiową „dzie­
cinną łatwością1’ fotografuje owo 
odkształcenie tak wyraźnie, że 
można zidentyfikować nawet pro­
tektor buta, jego dokładny 
kształt itp. Rzecz jasna jest to 
możliwe tylko w ciągu kilkuna­
stu godzin, zanim wgniecione 
włókna dywanu nie wrócą do sta­
nu pierwotnego. (PAP)

Niełatwe zadanie mieli hokeiści 
Zjednoczonych z Wrześni, w 
inauguracyjnym spotkaniu rewan­
żowej rundy rozgrywek o mistrzo­
stwo II ligi hokeja na lodzie. 
Drużyna Unii Oświęcim, były 
pierwszoligowiec, aktualny wice- 
llder tabeli nie liczyła się ze 
stratą punktu w meczu z benia- 
minkiem.

W sobotę zwyciężyli goście 3:0 
(2:0, 0:0, i 1:0). Bramki zdobyli 
Romański — 2 1 Madeksza. Nie­
dzielne spotkanie zakończyło się 
wynikiem remisowym 3:3 (1:1, 1:1, 
i 1:1). Bramki dla gospodarzy 
zdobyli: Piasecki, K. Mąkowski i 
Wojciechowski. Dla gości: Madek 
sza — 2 i Bryniczka.

Mimo, że hokeiści z Wrześni nie 
ulękli się renomowanego przeciw 
nika, w sobotnim meczu trudno 
było marzyć o nawiązaniu równo­
rzędnej walki. Uwidoczniło się to 
zwłaszcza w sytuacjach podbram­
kowych, kiedy to braki technicz­
ne i taktyczne nie pozwoliły Zjed 
noczonym wykorzystać wielu do­
godnych sytuacji.

Niedzielny rewanż dostarczył 
znacznie więcej emocji niż sobot-

Grypa przeszkadza 
rozgrywkom piłkarskim 

w W. Brytanii
Epidemia grypy torpeduje roz­

grywki piłkarskie na Wyspach 
Brytyjskich. 7 meczów ligowych w 
Anglii i Szkocji odwołano z powo 
du niedyspozycji graczy.
• W ekstraklasie piłkarskiej w 
Anglii w sobotę odbyło się 9 po­
jedynków. Oto rezultaty:

Arsenał — Manchester United 
3:1, Coventry City — Leicester Ci­
ty 3:2, Derby County — Norwich 
City 1:0, Everton — Stoke City 2:0, 
Ipswich Town — Newcastle Uni­
ted 1:0, Leeds United — Tottenham 
Hotspur 2:1, Sheffield United — 
West Bromwich Albion 3:0, West 
Ham United — Liverpool 0:1, Wol- 
verhampton Wanderers — Sout- 
hampton 0:1.

Mecze Crystal Pałace — Bir­
mingham City oraz Manchester Ci 
ty — Chelsea musiano przełożyć 
na Inny termin.

Oto rezultaty II ligi angielskiej 
objęte zakładami totalizatora.

Aston Villa — Burnley 0:3, Black 
pool — Cardiff City — przełożony.

W kraju i
Siatkarki I-ligowych zespołów za 

kończyły w niedzielę rozgrywki 
eliminacyjne pierwszej i drugiej 
rundy. Cztery najlepsze zespoły w 
tabeli przystąpią od lutego br. do 
rozgrywek w finale „A”, a zespo­
ły, które znalazły się w finale „B”, 
rozpoczynają spotkania 26 stycz­
nia. W finale „A” znalazły się 
siatkarki — Startu Łódź, AZS War 
szawy, Polonii Świdnica i Spójni 
Warszawa. '

Międzynarodowy turniej koszy­
kówki juniorów z udziałem repre­
zentacji Bułgarii, NRD i Polski za­
kończono w Kielcach. Turniej wy 
grali koszykarze Polski, zwycięża­
jąc NRD 96:48 (52:16) oraz Bułgarię 
74:62 (35:62). Najlepszym zawodni­
kiem i najlepszym strzelcem tur­
nieju był Kijewski, zdobywając 43 
pkt.

Na Małej Krokwi w Zakopanem 
odbył się klasyfikacyjny konkurs 
skoków. Pod nieobecność najlep­
szych skoczków, którzy jeszcze nie 
wrócili z Austrii, triumfował 
Adam Krzysztofiak z SNPTT przed 
Stanisławem Murzy niakiem z 
WKS. •

W Garmisch-Partenkirchen od­
był się kolejny bieg zjazdowy za­
liczany do narciarskiego pucharu 
świata. Ponownie zwyciężył Szwaj 
car Collombin. Ciężką trasę długo­
ści 3 140 m o różnicy wzniesień 820 
m pokonał on w czasie 1.46,30. 
Szwajcar osiągnął przeciętną pręd­
kość 106 knj/godz. Drugie miejsce 
wywalczył Włoch Marcello Varallo 
1.46,53, a trzecie Szwajcar Bern­
hard Russl 1.47,13.

W Kranjskiej Górze (Jugosławia) 
odbył się kolejny slalom specjalny 
zaliczany dp narciarskiego pucha­
ru Europy. Dwie trasy o różni­
cy wzniesień 190 m z 60 bramka­
mi, okazały się za trudne dla kil­
ku znanych zawodników. Zwycię­
żył Claude Perrot (Francja) przed 
Gustayo Thoeni (Włochy) i Alfre­
dem Mattem (Austria).

W Płowdiw zakończył się mię­
dzynarodowy turniej piłki ręcznej 
kobiet. Faworytkami imprezy by­
ły nasze reptezentantki, które — 
po dwóch kolejnych zwycięstwach 
— niespodziewanie uległy reprezen 
tacji Azerbejdżanu 13:15 (7:9). Na 
pierwszym miejscu znalazły się re 
prezentantki Bułgarii. Polki za­
jęły drugie miejsce.

Na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w Klingenthal szta­
fetę kobiet 4X5 km wygrały repre 
zentantki ZSRR — 1:10.32 przed 
Szwedkami — 1:11,35. Polkami (Ma 
jerczvk. Ciurla. Pawlusiak. Duraj) 
— 1:11.46 i NRD — 1:11.59.

Plebiscyt na 10 najlepszych spor­
towców Opolszczyzny. Zakończył 
się zwycięstwem kolarza. srebrne­
go medalisty z Monachium — 
Edwarda Barcika przed piłkarzem 

ni dość licznie przybyłej publicz­
ności. Wprawdzie Unia znowu 
okazała się zespołem bardziej do­
świadczonym, ale Zjednoczeni 
braki te nadrabiali ambicją i wo­
lą walki. Nie było dla nich stra­
conego krążka a w każdą akcję 
wkładali maksimum wysiłku.

Metoda ta okazała się skuteczna 
i w efekcie przyniosła wynik re­
misowy. W drużynie Zjednoczo­
nych na najwyższą notę zasłużył 
bramkarz Jagodziński. W obydwu 
meczach bronił on z niezwykłym 
wyczuciem ratując drużynę w kil 
ku beznadziejnych sytuacjach.

(zb)

Dobry start wielkopolskich laskarzy
w turniejach halowych

Jednocześnie w trzech miastach rozegrane zostały eMminacyjm 
spotkania w hokeju na trawie o mistrzostwo Polski w rozgrywkach 
halowych.

Na starcie stanęło 15, zamiast 
przewidywanych 17 drużyn. Jak 
nam relacjonują obserwatorzy 
tych pojedynków z ramienia Pol­
skiego Związku Hokeja na Trawie, 
przebieg ich był ciekawy. Zawod­
nicy, dzięki odpowiedniemu przy­
gotowaniu wykazali na ogół dobrą 
sprawność fizyczną. Do niespodzia 
nek zaliczyć można zajęcie przez 
drużynę wielokrotnego mistrza Pol 
ski — Spartę Gniezno, dopiero trze 
ciego miejsca w turnieju w Pozna­
niu. Stąd konieczność startu tej 
drużyny z zespołami Łodzi i Gli­
wic w walkach repesażowych. Ro­

Fragment me­
czu o halowe 
mistrzostwo Pc4 
ski w hokeju na 
trawie pomiędzy 
Wartą Poznań i 
Startem Gnie­
zno, zakończo­
nym sukcesem 

poznaniaków 
7:0.

Fot. —
K. Przychodzki

na świecie
Zbigniewem Gutem oraz brązo­
wym medalistą olimpijskim w ko­
larskich tandemach — Benedyktem 
Kocotem.

Niespodzianką zakończył się fi­
nał tenisowych mistrzostw nowej 
południowej Walii. Na kortach w 
Sydney, 37-letni Mai Anderson (Au 
stralia) pokonał swego renomowa­
nego rodaka. 38-letniego Kena Ro- 
sewalla 6:3, 6:4, 6:4. W finale gry 
pojedynczej kobiet 3-krotna mi­
strzyni Wimbledonu Australijka 
Margaret Court wygrała ze swą 
rodaczką Evonne Goolagong 4:6, 
6:3, 10:8.

W slalomie — gigancie rozegra­
nym w miejscowości Mount Snów 
(USA) Jean Claude Killy wyelimi­
nował w półfinale mistrza świata 
Amerykanina Spidera Sabićha, a 
w finale pokonał Australijczyka 
Malcolma Milne.

Piłkarze Benfiki Lizbona ustano­
wili rekord kolejnych zwycięstw w 
portugalskiej ekstraklasie. Wygry 
wając z Eoavistą 4:1, liderzy‘roz­
grywkę wywalczyli po raz siedem 
nasty z rzędu komplet ligowych 
punktów.

W rewanżowym meczu 1/8 finału 
pucharu Europy w piłce ręcznej 
mężczyzn Lokomotiv Sofia poko­
nał IFK Helsinki 23:22. W Helsin­
kach Bułgarzy również wygrali 
(30:24) i oni awansowali do ćwierć­
finału, w którym zmierzą się z 
SC Lipsk.

Z lodowych tafli
Hokeiści Krylli "Sowietów zdobyli 

,w Sztokholmie „Puchar gwiazd”. 
W decydującym meczu moskwia- 
nie pokonali mistrza Szwecji Brv- 
naes 4:3.

Pierwsze zawody pucharu świata 
zawodowców w wieloboju łyżwiar 
skim zakończyły się zwycięstwem 
trzykrotnego medalisty olimpijskie 
go z Sapporo. Ard Schenk wygrał 
trzy spośród czterech konkurencji: 
oOO m — 41.06, 1 500 — 2.05,80 i 5 000 
m — 7.31,86.

Na torze w Ałma-Ata łyżwiarz 
Aleksander Cyganków osiągnął na 
3 000 m rezultat 4.08,2 lepszy o 0 1 
sek. od rekordu świata należącego 
do słynnego łyżwiarza holender­
skiego — Arda Schenke. Rekord 
nie może byc zatwierdzony, ponie 
waz zawody nie znajdują się w ka 
lendarzu międzynarodowej federa­
cji.

Hokeiści Spartaka Moskwa zdo­
byli puchar Ahearnea. W Sztok­
holmie odnieśli oni 6 kolejnych 
zwycięstw a w ostatnim spotkaniu 
Dokonali Kanadyjczyków — Bri- 
tish Colombo Totems 10:5 (2-2 3-2 
5:1), ’ ’

Koszykówka

Porażka Polonii 
w meczu ze Stalq

Przez cały tydzień koszyka- 
Ii-ligowej Stali Ostrów przebyć? 
li w Lesznie na obozie koridycvi‘ 
no-szkoleniowym. Zajęcia odbyci 
ły się po 5 godzin dziennie PC!1 
okiem trenera Włodzimierza ku$. 
ni er czak a.

Na zakończenie zgrupowani, 
stalowcy rozegrali treningowy 
mecz z miejscową Polonią. Poj^ 
dynek po nieciekawej grze przy, 
niósł zwycięstwo gościom 78;8j 
(38:29). Leszczyniacy zawiedli kom 
pletnie strzałowe, wykazując śwtą 
teczną formę.

Najwięcej punktów dla Stall zd0 
byli Kowalczyk 20 i Dekiert ig, , 
dla Polonii Woźniak 27 i Gintet 
14. (R) 

zegrane zostaną one w dniu ij 
bm. w Poznaniu.

W Poznaniu kolejność miejsc w 
turnieju jest następująca: Warta, 
Lech, Sparta, Start i Polonia. 57 
bramek dobrze świadczy o bramko 
strzelności napastników w tym tur 
nieju.

Turniej w Toruniu zakończył się 
sukcesem gnieźnieńskiej Stelli, za 
którą uplasowały się drużyny AZS 
Katowice i Budowlani Łódź.

Siemianowiczanka triumfowała 
na własnym terenie. Drugie i trze­
cie miejsce zajął Grunwald — Po­
znań i Piast Gliwice, (p)

Danek - sportowcem 
roku w CSRS

W ubiegłym roku sportowcy 
CSRS odnieśli szereg poważnych 
sukcesów sportowych na arenach 
świata. — Przypomniał je kie­
rownik redakcji' sportowej CTK 
red. Jaroslav Trousil: najbardziej 
wartościowymi dla nas sukcesa­
mi w 1972 roku było zdobycie 
przez hokeistów tytułu mistrzów 
świata w Pradze oraz brązowego 
medalu na Igrzyskach w Sappo* 
ro. Bardzo wysoko oceniono tak­
że zdobycie 3 tytułów — mistrzą 
Europy, mistrza świata i wflstrza 
olimpijskiego w jeżdzie figuro* 
wej na lodzie przez Ondreja Ne- 
pćlę. Sportowcem roku 1972 w 
CSRS został wybrany świetny dy 
skobol, złoty medalista Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium ** 
Ludwig Danek.

W Czechosłowacji wielką popu* 
larnością cieszą się sporty moto­
rowe. Nic więc dziwnego, że da 
największych sukcesów zalicza­
my także zdobycie złotego me­
dalu i Srebrnej Wazy przez mo­
tocyklistów biorących udział w 
47 sześciodniówce. Duża niespo­
dziankę na Igrzyskach w Sappo* 
ro sprawiła Galena Szikolova, 
która w biegu narciarskim na 
km zdobyła brązowy medal a na 
dystansie 10 km zajęła 6 miejs­
ce. Sukces ten jest tym bardzie) 
cenny, że był to. pierwszy meda 
olimpijski biegaczy CSRS. (PAP)

Akademicy rumuńscy 
triumfują 

w mistrzostwach świata
W Lund zakończyły się 

mickie mistrzostwa świata w pij* 
ce ręcznej. Złoty medal 
czyła siódemka Rumunii, która po 
trzech dogrywkach pokonała aka* 
demików ZSRR 19:18 (9:8).

W normalnym czasie mecz z®* 
kończył sie rezultatem 15:15, 
nierwszej dogrywce uzyskano r®* 
mis 17:17 a pó drugiej 18:18-

W walce o brązowy medal Jug 
słowianie wygrali z ekipą N.T', 
19:16 (12:9). W meczu o niate 
sce Czechosłowacy zwyciężyli Hisz­
panów 16:12 (9:9).

Polscy piłkarze ręczni ukończy, 
turniej na siódmym miejscu, 
ostatnim meczu przyszło im 
czyć o te pozycję z dobrym z 
społem gospodarzy — Szwe 
Wygrali Polacy 24:19 (13:7). (PA^



$ Praca Nauka
panią do prac domowych 
« V w tygodniu przyjmę.

Pomoc do dziecka, na go- I 
dżiny przedpołudniowe za 
raz do rodziny lekarskiej, | 
potrzebna. Oferty ,,Pra- ; 
sa", Grunwaldzka 16 dla 
33746g.

Lokale

Mieszkanie M-4 (dwupo- 
kojowe). Rataje Osiedle
Piastowskie zamienię

Opiekunka dochorej po- 
t^ebna. Grochowska 53A 
m ., 33740gpr.

Opiekunka do 1.5-roczne- 
go dziecka, — potrzebna. 
Tel. 470-28, do 15, Urba­
nowska 20 m. 27. 33366g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Grodziska 

33500g

o

Magistrowie uczą wszyst- I na podobne na Raszynie, 
kich przedmiotów. Szama | Arciszewskiego, Palacza, 

’ - — - Promienistej. Oferty —rzewskiego 21 m. 7.
$3197g „Prasa", Grunwaldzka 19 

dla 33329g.
Przygotowanie do e gza ml 
nów (klasa VIII 1 matu­
rzyści) pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Zamiejscowi — zaję­
cia niedzielne. Lampego 
6 m. 9. Zgłoszenia: godz.
18—19. 33029g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkich i cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, w wieku lat 70

STEFAN RAJCHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona« r* w w WY A

Poznań, u*. Kórnicka 39b. 33W4S

W dniu 7 stycznia 1973 r. zmarł w wieku 50 lat 
MGR INŻ.

ZDZISŁAW JABCZYNSKI
działacz ruchu ludowego, naczelny redaktor 
„Poradnika Gospodarskiego", „Agronoma", oraz 
innych regionalnych wydawnictw rolniczych.

Zmarły był cenionym działaczem Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego.

Za wybitne osiągnięcia w krzewieniu oświaty 
rolniczej i postępu rolniczego został odznaczony 
Złotym 1 Brązowym Krzyżem Zasługi, Odznaką 

~ ’ Zasługi w Rozwoju Woj. Poznań-Honorową za 
s kiego.

W Zmarłym 
zapomnianego

tracimy ofiarnego działacza 1 nie- 
kolegę.

Powiatowego Komitetu ZSL w Poznania

Wojewódzkiego Komitetu ZSL w Poznaniu

W dniu 7 stycznia 1973 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach śp. t

PIOTR POLOWCZYK
przeżywszy 81 lat.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń- 
skim dnia 10 stycznia 1973 r. o godz. 11.10.

W smutku powiadamia
siostrzeniec z rodziną

Poznań, dawniej Swarzędz. 34007g

Dnia 7 stycznia 1973 r. zmarł niezapomniany 
kolega, niestrudzony działacz i organizator

MaW.eństwe, wynajmle kib 
kupi pokój wyłączony z 
przynależnośdarni w śród 
mieściu. Tel. 507-69 od 10. 

33532g

• Nieruchomości
| Kupię parcelę około 1.000 
m’ w Przeźmierowie. O- 

j ferty „Prasa", Gruuwaldz 
1 ka 19 dla 3J77?g.

1 Zamienię mieszkanie 4-po 
’ kojowe, nowe budownic­
two — Grunwald, na dwa 

[mieszkania: 1-pokojowe i 
' 2-pokojowe nowe budow- 
I nlctwo. Cześnikowska 6 
m. 8. 33736g

Pracownicy poszukiwani

Sprzedam 1,5 ha ziemi na­
dającej się na uprawę wa 
rzyw przy granicy Pozna­
nia, dobra komunikacja 
kolejowa i autobbsowa. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 33630g.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 
13.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

Dnia 6 stycznia 1973 r. zginął w wypadku sa­
mochodowym

DR EKONOMII

WŁODZIMIERZ DOMAGAŁA

34027g

Dnia C stycznia 1973 r. zmarł tragicznie

dr WŁODZIMIERZ DOMAGAŁA
były dyrektor PP „Jubiler4’ w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia —

składają

Dyrekcja — Rada zaKtaaowa 
Podstawowa Organizacja Partyjna — pracownicy 

PP „Jubiler" w Poznaniu
33927g

Dnia 6 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

JADWIGA LINKOWSKA
z domu Plgla

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia

RODZINA
34020g

MGR INZ.

ZDZISŁAW JABCZYNSKI
naczelny redaktor „Poradnika Gospodarskiego", 
wiceprezes Stowarzyszenia Absolwentów Akade­
mii Rolniczej, byłej Wyższej Szkoły Rolniczej

1 byłego Wydziału Rolniczo - Leśnego UP 
_w Poznaniu.....................................

tW dniu 6 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, prze­

żywszy lat 56

MARIAN GRAMZA
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym w Krzesinach.

339172

• W dniu 8 stycznia 1973 r. zmarł w Szamotu- 
T łach po ciężkiej chorobie

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

s
Zarząd

Stowarzyszenia Absolwentów Akademii Rolniczej 
b. Wyższej Szkoły Rolniczej i b. Wydziału 

Rolniczo-Leśnego UP w Poznaniu
  1125-K1

inż. JULIAN DUMANIA
długoletni pedagog szkolnictwa rolniczego

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz.
12.30 w Poznaniu na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

RODZINA
J _ 33995g

Dnia 6 stycznia 1973 r. zmarł po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 49, mój kochany 
mąż, ojciec, brat i wujek, śp.

KAZIMIERZ PRZYBYLAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm.

13.40 na Junikowie.
o godzinie

Pogrążeni w smutku

żona z synem, brat 
i rodzina 

Poznań, Chwaliszewo 10 m. 6.

z siostrą

33914g

Dnia 6 stycznia 1973 r. zmarła nasza najdroższa 
żona, siostra, szwagierka i ciocia

MARIA NITSCHKE
z domu Szumlńska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godzinie 
10.25 na cmentarzu junikowskim.

Mąt i rodzina

Poznań. Dzierżyńskiego 142 m. 36. 33896g

W dniu 5 stycznia 1973 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie, w wieku 36 lat, wzorowy pracow­
nik, dobry kolega, członek spółdzielni

MARCELI PALUSZKIEWICZ
introligator

Żegnamy Go z żalem.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 stycznia br. 
o godzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Spółdzielnia Pracy „Kartodruk" 
Zarząd — Rada zakładowa — POP 

współpracownicy
1121-K1

Dnia 2 stycznia 1973 r. zmarł

JÓZEF PILAREK
b. pracownik Apteki nr 42 w Kole

Zmarły był sumiennym pracownikiem i ser­
decznym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada zakładowa — Dyrekcja
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego

i m. Poznania w Poznaniu
32-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomi­
cznego — zarząd w Poznaniu, ul. Wielka 26 — przyj- 
mie natychmiast do pracy kandydatki na stanowiska: 

— POMOCY KUCHENNYCH I CUKIERNICZYCH 
— wymagane wykształcenie podstawowe,

— ZMYWACZEK, OBIERACZEK 1 SPRZĄTACZEK 
— wymagane wykształcenie podstawowe,

— SPRZEDAWCÓW do sklepów garmażeryjnych 
— wymagane wykształcenie zawodowe.

Praca dwuzmlanowa. wynagrodzenie wg układu 
Zbiorowego pracy pracowników handlu wewnętrzne­
go.

Zgłoszenia przyjmują i tnformacji udzielają w godz. 
16—13 Działy Spraw Osobowych oddziałów PPPG jak 
następuje:

— Oddział Restauracji — Poznań, ul. Kramarska L 
tei. 539-34,

— Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych — Poznań, 
ul. Ratajczaka 18 (Pasaż Apollo), tel. 551-34.

— Oddział Produkcji Garmażeryjnej — Poznań, 
ul. Rybakl 18a, tel. 526-60. 9966-KI

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po- 
znaniu — zatrudni zaraz na budowie hotelu „Orbis"

I

w Poznaniu
— SPAWACZ! EIEKTRYCZNYCH.
— CIESLL 
— STOLARZY, 
- MURARZY. 
— BETONIARZY, 
— ZBROJARZY. 
— LASTRIKARZ.Y. 
— ELEKTRYKÓW, 
— IZOLEROW, 
— OPERATORÓW sprzętu średniego i ciężkiego.

— do przyuczenia w zawodzie:
montażysty konstrukcji wielkopłytowych, cieśli, 
szklarza, spawacza, lastrikarza. parkteciarza, 
szpaehtlarza . malarza — w ramach szkolenia 
wewnątrzzakładowego. Szkolenie trwa od 3—6 
miesięcy. Warunkiem przyjęcia — ukończone 
18 lat i dobry stan zdrowia.

Warunki pracy I płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPB nr 3, I piętro, pok. 104, Poznań, ul. Strzelecka 
2/6. tel. 572-91. wewn. 201. 1OO74-K1

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawia­
damiamy, że dnia 6 stycznia 1973 r. zmarła 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 

mama, teściowa i babunia

FRANCISZKA DRYBULSKA
z domu Palacz

w 99 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 stycznia 1973 r. 
o godz. 8.05 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikoWle.

W głębokim smutku pogrążeni

tnąż, córka, synowie, synowa, zięć, 
wnuki i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 5 stycznia 1973 r. po dłuższej chorobie, 
przeżywszy lat 74. odeszła od nas na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, śp.

Antonina Zofia 
MAGDZIARSKA 

z domu Kurkiewicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni 

synowie, synowe i wnuki 
_______ 33922g

EBssascawtaJ®™

tDnia 7 stycznia 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz kochany mąż, brat, szwagier 

i wujek, śp.

FRANCISZEK NOSZCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, ul. Litewska 19 m. 2a. 339963

tDnia 7 stycznia 1973 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po ciężkiej chorobie, mój ko­
chany mąż, nasz nieodżałowany brat, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 60, śp.

ANDRZEJ RYNIEWIĆZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

• " z kaplicy cmentarnej na Junikowie.o godz. 14.50

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Za Bramką 13 m. 5.

tW dniu 7 stycznia 1973 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 50, śp.

ZDZISŁAW JABCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 stycznia br. 

o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Piątkowo, ul. Piątkowska 22. 33965g

tDnia 6 stycznia 1973 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie moja droga żona, kochana ma­

musia, babcia i teściowa, przeżywszy lat 55, śp.

JULIANNA KEMNITZ
I-voto Kordus, 

z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godzi­
nie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

Poznań, Czerwonej Armii 23 m. 20. 33933g

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
PKO W POZNANIU 

informuje,
iż w dniu 30 grudnia 1972 r. 
odbyło się w Warszawie kolejne

LOSOWANIE PREMIOWYCH BONÓW 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH PKO

Dla każdej emisji bonów sprzedanych na tere­
nie m. Poznania i woj. poznańskiego przypadły . . ... — — wylosowanychnastępujące 
bonów):

• 200.000
• 100.000
• 50.000

premie (obok

rf — 300137.
zl 
zl

nr nr

15.000
10.000 zl

110189, 
136582, 
619955, 
311880. 
317495.

117774.
327940, 
974919.
610187,

330111, 015280.

883742, 373193.

2.500 zł, których wy-oraz 784 premie po
kaz zawiera urzędowa tabela nr 12.

Powyższy wykaz wylosowanych premii ma 
charakter informacyjny. Podstawę do wydania 
premii stanowi jedynie urzędowa tabela nr 12 
wylosowanych bonów, którą posiadają wszyst­
kie oddziały PKO, urzędy pocztowe 1 ajencje 
zakładowe PKO.

Następne losowanie premiowych bonów osz­
czędnościowych PKO odbędzie się 15 lutego 1973
roku.

Powszechna Kasa Oszczędności 
Oddział Wojewódzki Poznań 

1051-K1

Zguby Różne
Znaleziono zegarek męski.
Telefon 581-51. wewn. 96 
do 15. 33844g
Zgubiono pamiątkowy ze­
garek damski „Pallas", 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel. 

1473-20. 33664g

Poznań, ul. 2" Grudnia 9 m. 20. 
Katowice, Szczecin. 1115-K1

tDnia 7 stycznia 1973 r. zmarła nagle w wie­
ku 92 lat. namaszczona Olejami św., nasza 

najdroższa matka

ZOFIA JANKOWIAK 
z domu Markowska, 

współzałożycielka i długoletnia przewodnicząca 
Towarzystwa Polek w Bochum (Westfalia).

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
na cmentarzu junikowskim o godz. 13, 

o czym zawiadamia 
pogrążona w ciężkim smutku

RODZINA

TDnia 6 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 89, śp.
WALENTYNA KUSY

I-voto Schulz, 
z domu Dudek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz, 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 67 m. 8.
33989g

33962g

tZ głębokim żalem i z wielkim bólem zawia­
damiamy, że dnia 6 stycznia 1973 r. odszedł 

od nas na zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

ANTONI ROGAL
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się
nia 1973 
kowie.

Poznań,

r. o godz. 10.25

W smutku

Dzierżyńskiego

w środę, dnia 10 stycz­
na cmentarzu na Juni-

pogrążona

169 m. 9. 33915g

tDnia 7 stycznia 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony olejami św., nasz dro­

gi mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

LUDWIK NOWACKI
emeryt PKP

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10. bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Stroskana

Prosimy nie składać kondolencji.
Poznań, Strzecha 6. 33940g

Bezpyłowe ęyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 

33024g

Wykonują różne meble 
nietypowe, stylowe, seg­
menty, zestawy — szybko 
realizuję zamówienia. Ra­
tajczaka 4®A m. 10 (po 
godz. 15). 32995g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 stycznia 1973 r. zmarła nieoczekiwanie po 

długptrwałej chorobie, namaszczona Olejami św„ 
moja najdroższa siostra, nasza ukochana szwa­
gierka, ciocia, kuzynka i przyjaciółka, śp.

WANDA SIEMIĄTKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążonesiostra z rodziną i przyjaciółka
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 33964g

tDnia 6 stycznia 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze, moja najdroższa matka, babcia i pra­

babcia, przeżywszy lat 85

MARIA WOLNIEWICZ
z domu Winter

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Kiekrzu.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
córka z rodziną

Poznań, ul. Belwederska 7 m. 6. 33945g

tDnia 8 stycznia 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze mój drogi mąż, nasz ukochany tatuś 

i dziadzio

FRANCISZEK JAGODZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczyme.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Hetmańska 13 m. 3. 33968g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 stycznia 1973 r„ w wieku 77 lat, zmarł uko­

chany mąż. ojciec, teść i dziadek

MICHAŁ PAKUŁA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań, Maszynowa 16 m. 4. 339182

tDnia 6 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony Ole­
jami św., nasz kochany syn, brat i wujek, 

przeżywszy lat 50. śp.

CZESŁAW TKACZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 10.-30 na cmentarzu parafialnym w Cera- 
dzu Kościelnym. z

W smutku pogrążona

Grzebienisko

■

«o, w fB
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syn z żoną
33978gm. 4.

rodzin a
33387g

Dnia 31 grudnia 1972 r. zmarł śp.

KAZIMIERZ KRÓLINSKI 
mistrz szklarski, 

długoletni członek Cechu
Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb śp. Zmarłego, odbył się dnia 3 stycz­
nia 1973 r. na cmentarzu na Junikowie,

Cześć Jego p a m i ę c i 1

Zarząd, członkowie 1 pracownicy 
Cechu Rzemiosł Buddwlanych 

w Poznaniu
1116-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
7 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu, moja naj­

droższa matka, teściowa i ciocia, przeżywszy 
lat 97

MARIA ĆWIKOWSKA
z domu Sroczyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 stycznia 
1973 r. o godz. 14 na cmentarzu komunalnym 
Miłostowo - Główna.

W głębokim smutku pogrążony
| Ul. Filipińska 6
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Juliana. 
Marcjanny

Słońce: 8.02—15.57

Konto NFOZ otwarte Poznański tydzień

K TEATRY j
Przyspieszymy tempo rozbudowy Obfity w emocje

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
OPERA — 

dwór”.
OPERETKA

g. 19 „Straszny

g. 19

MARCINEK — g. 17

„Dziękuję 

.Lajkonik”.

W WOJEWÓDZTWIE

NOWY TOMYŚL: „Trzy 
Strzały”.

białe

r KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Małżonkowie 
roku II”; Polonia: „Klan Sycylij 
czyków” i „Kopciuszek”.

KOŚCIAN: „Orzeł w klatce”.
LESZNO: „Anatomia miłości”.
NOWY TOMYŚL: „Pamiętnik sza 

Innej gospodyni” 1 „Polonez Ogiń 
skiepo”. v

OBORNIKI: „Zaloty pięknego 
dragona”.

ŚREM Klubowe: „Nie pije, nie 
pali, nie podrywa, ale...”; Słonko: 
„Michał Strogow — kurier carski”.

ŚRODA: „Czermen, miłość i kin 
dżał”.

SZAMOTUŁY: „Śmierć na zakrę 
cie”.

WĄGROWIEC; „Waterloo”.
WRZEŚNIA: „Piękna nie 

milczeć”.
chce

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
„Colorado — USA”.

g. 13—20

RADIO 1
WTOREK — PROGRAM I: 8.30 

Konc. życzeń; 8.45 Z tej i z tamtej 
strony lady: 9 Dla kl. V (historia) 
„Obronne osiedle” rep.; 9.30 Mel. 
lud.; 9.40 Dla przedszkoli „Karna­
wałowy kulig”; 10.05 „Paimv w 
kufrze” fragm. 5 pow.; 10.25 Z mu- 
zyki scenicznej Faure’go i Straus­
sa; 10.50 Cykl: „Decyzje”; 11 Dla 
kl. VIII (geografia) Nad brzegami 
rzek i jezior; 11.25 Jugosławia śpię 
wa: 11.44 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 11.49 Rodzinny tor 
przeszkód; 12.25 Z krakowskiej fo- 
neteki muzycznej: 13 Dla kl. III i 
IV (wych. muzyczne) „Taktujemy 
na trzy”: 13.20 „Muzyka prosto 
spod igły”; 13.40 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14 Siadami Kolberga „Wese­
le Podegrodzkie”; 14 20 „Spotkania 
z opera” — „Faust” Ch. Gounoda: 
15.05 Godzina dla chłopców i dziew 
czat: 16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 
Gra S. Kamasa — altówka, przy 
fortepianie J. Marchwiński; 16.3# 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i aktualn.; 19.15 Kupić, nie kupić, 
posłuchać warto: 19.30 Konc. ży­
czeń; 20.30 Od przygrywki do przy 
śpiewki; 21 Przegląd wydarzeń 
ekonom.: 21.20 Teatr PR wybiera­
my Premiero Roku 1972 „Łagodny 
zmierzch": 22.20 „W 10 rocznice 
śmierci Tadeusza Szeligowskiego”: 
23.10 Przeglądy i pogl dv; 23.20 Ci» 
kawostki „Polskich Nagrań”; 23.45 
Kwadrans radzieckich piosenek: 
0.10 Konc. życzeń Polonii zagranicz 
nej dla rodzin w kraju; 0.30 Pro-
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8,
12.05. 15, 16, 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

i#.

urządzeń zdrowotnych i
Jak już informowaliśmy 1 bm. powołano w Poznaniu 

— w miejsce rozwiązanego Społecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów — Wojewódzki Komitet Narodowego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia. Powstały również dwa biura tego 
komitetu — wojewódzkie i miejskie, a także powiatowe ko­
mitety NFOZ. Do 20 bm. przewiduje się zakończenie organi­
zowania komitetów gminnych. Wszystkie one działają pod 
egida i nadzorem terenowych komitetów FJN, zaś w ich 
skład wchodzą doświadczeni podczas 14-letniej pracy dzia­
łacze SFBSil oraz znani w środowisku przedstawiciele za­
kładów pracy, organizacji społecznych, rad narodowych 
i — oczywiście — służby zdrowia-

tym, że hasło społecznej 
pomocy, niezbędnej dla 
przyspieszenia tempa roz 

budowy urządzeń zdrowotnych 
i socjalnych znalazło odzew w 
społeczeństwie świadczyć mo­
że fakt iż jeszcze przed osta­
tecznym zakończeniem akcji 
organizacyjnej NFOZ — zaczy­
nają już na jego konto wpły­
wać pierwsze deklaracje ,a na 
wet fundusze, przekazywane 
przez zakłady pracy.

Dla przykładu: cała załoga 
Fabryki Mebli w Wolsztynie 
zadeklarowała chęć wpłacania 
na NFOZ 0.5 proc, swoich po­
borów. W Wojewódzkim Za­
kładzie Doskonalenia Zawodo­
wego w Poznaniu deklaracje 
takie podpisali również wszy­
scy pracownicy. Załoga Oddzia 
łu PKS w Kaliszu postanowi­
ła przekazywać miejscowemu 
Komitetowi NFOZ 0,5 proc, 
poborów przez trzy lata, a Kom

zbieraniem przekazywanych 
przez społeczeństwo funduszy 
lecz także szeroko pojętą ak­
cją popularyzatorską. Zamie­
rzają przede wszystkim przed­
stawić mieszkańcom zarówno 
dotychczasowe osiągnięcia jak 
i potrzeby oraz plany rozbu­
dowy obiektów „białej służby”. 
Przewiduje się, że w roku bie­
żącym społeczna zbiórka na 
NFOZ przyniesie w Wielko- 
polsce 170 min zł. Zamierza się 
je przeznaczyć przede wszyst­
kim na budowę nowych i mo­
dernizację istniejących szpitali 
powiatowych a także budowę 
gminnych ośrodków zdrowia, 
przychodni specjalistycznych i 
przemysłowych, szkół specjal­
nych z internatami dla dzieci
wymagających szczególnej

socjalnych
nawet uzupełnić plany o nowe 
placówki. NFOZ dysponował 
będzie także dotacjami na po­
pieranie czynów społecznych, 
podejmowanych na rzecz służ­
by zdrowia.

Program inwestycyjny NFOZ
realizowany będzie rzecz
jasna — przy ścisłej współpra­
cy z miejscowymi przedstawi­
cielami służby zdrowia co za­
gwarantuje najbardziej racjo­
nalne i zcodne z najpilniejszy­
mi potrzebami pacjentów wy­
dawanie zgromadzonjtch środ­
ków.

Zakończona w minionvm roku

znaczne efekty — nie tylko zresz­
tą materialne. Od 1958 do '972 roku 
zabrano w województwie ’ mtd 
3H0 min zł. Ale poza efektami rze­
czowymi, poza wpłatami pienięż­
nymi i wkładem pracy, przyniosła 
ona ogromne. choć niewymierne

społeczeństwa <'o nowej. ..własnej’’
szkoły. społecznych
inicjatyw, podniesieniem stopnia 
obywatelskiego zaangażowania. 
Można zatem mieć nadzieie. że i 
hasło: -.społeczny fundusz zdrowia” 
znajdzie podobny odzew, (wch)

binat 
Nowy 
konto 
miast 
(pow. 
zł.

PGR Ptaszkowo (pow. 
Tomyśl) wpłacił już na 
NFOZ 20 tys. zł. nato-
mieszkańcy wsi Morka
Śrem) — ponad 18 tys.

Terenowe komitety NFOZ
zajmować się będą nie tylko

troski, żłobków, domów renci­
stów i domów opieki specjal­
nej dla starszych, samotnych 
osób, a także — na uzupełnie­
nie i unowocześnienie wyposa­
żenia placówek leczniczych 
Oczywiście zebrane tą* drogą 
kwoty będą tylko uzupełnie­
niem środków budżetowych, a 
inicjatywa społeczna pozwoli 
przyspieszyć tempo budowy 
zanlanowanych obiektów lub

ODPOWIADAMY

Jan Kościan. — ' Wszelkie

echa . naszVć 
publikac

Jeszcze o przedszkolu kórnickim
Sporo kontrowersji wzbu- liście do redakcji,

dził list w sprawie pracy kór­
nickiego przedszkola, zamiesz­
czony w „Głosie” z 13 grud- 
dnia ubr. Otrzymaliśmy wyja­
śnienie Wydziału Oświaty i 
Kultury Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Śre­
mie, złożyły wizyty w redakcji 
osoby zainteresowane. Zarzuty 
zawarte w liście, dotyczące —

wyjaśnia, że fakt 
cia matki od

dyrektor 
o d e j ś- 
drzwi

przedszkola miał miej
s c e... (podkr.—red.). A więc

sprawy związane z wojskiem za­
łatwia powiatowy sztab wojsko­
wy. (2661)

H. P„ Kościan. — Tresurą psów 
inwalidzkich zajmuje się Szkoła 
Tresury prowadzona przez MO w 
Sułkowicach, poczta Chynów, pow. 
Grójec. (2711)

S. S. z Ostrowskiego — Odzna­
czonym tytułem Zasłużonego Hut­
nika PRL przysługuje dodatek w 
wysokości 25 proc, emerytury lub 
renty inwalidzkiej. Wniosek- o 
przyznanie dodatku wraz z do­
wodem stwierdzającym posiadanie 
tytułu honorowego należy złożyć 
w oddziale ZUS, który wypłaca 
emeryturę lub rentę. (2772)

St. W. Czarnków — Naprawa 
studni, z której czerpią wor1“ lo­
katorzy i która znajduje się na 
podwórzu nieruchomości, należy 
do obowiązków gospodarza. (2775)

J. St. Jarocin — Podstawą praw­
ną ' eksmisji lokatora, który mi­
mo wypowiedzenia mu najmu lo­
kalu nadal go zajmuje — bedzie

przypomnijmy niewpusz-

PROGRAM II: 7.25 F. Mendels­
sohn — Bartboldy — Scherzo, Alle 
gro leggierissimo z oktetu Es-dur 
op. 20; 8.05 Muzyczny dialog: trąb 
ka — organy; 8.35 Świat i my — 
magazyn: 8.55 Mel. ludowe; 9 „Nie 
bójmy się jazzu”; 9.35 Z ży­
cia ZSRR; 9.55 Muzyczne pocz­
tówki bałtyckie; 10 25 „Pisarz i 
książką” — aud. o twórczości H 
Bolla; 10.55 Z twórczości współ­
czesnych kompozytorów NRD; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 Siu 
chacze pisza — my odnowiadamv: 
13.25 Muz. lud. narodów ZSRR: 
13.40 „Morituri” — fragm. książki; 
14.05 Śpiewające .Orzeszki”; 14.20 
Nowości Wydawnictwa „Synko-
pa”: 
rów

14.15 Dla dziewcząt i chłop-
,Błękitna sztafeta”

zyn aktuain.
wie: 1 
dowej' 
ralne:

Dawni
- maga- 
mistrzo-

5 „ABC psychologii zakła
17 25 Wielkop. zesn. chó-

17.40 o książce'

czenia dzieci, które odprowa­
dzane "przez matkę, spóźniły 
się do przedszkola oraz nie­
właściwej organizacji przyj­
mowania dzieci matek pracu­
jących, zostały określone przez 
wspomniany Wydział jako 
niesłuszne, zaś przez zaintere­
sowanych czytelników raz je­
szcze potwierdzone.

Pisze Wydział Oświaty: „... 
14 bm. przeprowadzono kon­
trolę powyższej sprawy oraz 
przeprowadzono rozmowy z 
dyrektorem przedszkola, ze­
brano oświadczenia od lekarza 
opiekującego się dziećmi i per 
sonelu pedagogicznego placów-

18.05 Wokaliści jazzowi: 18.29 Wi­
dnokrąg — program pop.-nauko­
wy; 19.15 Język angielski;
„Karnawał” — magazyn literacko- 
muzyczny; 21.15 z nagrań solistów 
zaproszonych do naszego studia 
Gra Diogenes Rivas — oboista z 
Wenezueli: 21.3# Rep. literacki pt. 
„A po nas będą wnuki”: 21.5-0 
Przypominamy I.. Bover: 22.33 
Rep. Red. Snoł.: 22.48 Nowości li­
teratury światowej „Ziarno psze-

ki. Na tej podstawie 
dza się, że postawione 
nie potwierdzają się”.

Tenże sam Wydział

stwier- 
zarzuty

przesłał
nam protokół z rozmowy, ja­
ką przeprowadzono z dyrekto­
rem przedszkola. Stwierdza się 
tam, co następuje: „Odnośnie 
incydentu przedstawionego w

jednak!
W liście opublikowanym na 

naszych łamach matki pisały, 
że dzieci, zwłaszcza „maluchy” 
bywają posiniaczone wskutek 
bójek, jakie prowadzą między 
sobą. Lekarz, opiekujący się 
przedszkolem oświadcza, iż 
posiniaczeń takich nie stwier­
dzono w ciągu dwóch lat, od­
kąd sprawuje pieczę nad przed 
szkolem. Nie wiemy niestety, 
jak często owe ponad 130 dzie­
ci w przedszkolu kórnickim 
jest badanych. Niemniej, wy­
jątkowe to przedszkole i nie­
typowa sytuacja. Wiadomo 
bowiem jak świat światem, że 
dzieci obtłukują się przy byle 
okazji.

Wydział Oświaty i Kultury 
mimo iż nie zgodził się z za­
rzutami, sformułowanymi w 
liście, „podjął szereg kroków 
celem usprawnienia organiza­
cji pracy” w przedszkolu kór­
nickim. Okazuje się więc, żc 
to usprawnienie jest możliwe. 
Sądzimy, że pozwoli to w przy 
szłości uniknąć sytuacji, kie­
dy matka zwalniając się z pra­
cy i odprowadzając dzieci do 
przedszkola musi odejść od 
jego drzwi z kwitkiem, (jw)

wyrok sądowj'. Należy zatem wy­
stąpić do sądu powiatowego z
powiędnim pozwem. (2661)

H. R. Krotoszyn — Redakcja 
sza takich podziękowań nie

od-

na- 
za-

mieszczą. Radzimy napisać do ra­
dy zakładowej i podziękować za 
urządzenie „gwiazdki”. (2682)

Wakacje 
także

W organizacji tegorocznych 
zimowych wakacji niemały 
był — jak zwykle — wkład 
Związku Harcerstwa Polskie­
go.

Wiele- uwagi poświęcono tej 
zimy wypoczynkowi dzieci 
wiejskich. Poza różnymi for­
mami nieobozowych wakacji, 
organizowanych w miejscu za 
mieszkania, więcej niż kiedy-

o oszustkim

ZA DŁUGOLETNIĄ PRACĘ

23.08
fragm. pow. J. Ngu 
rbuna Kompozytorów

Paryż 1972”.
WIADOMOŚCI: 

6.30. 7.30. 8.30. 9.30, 
22. 23.50.

3.3#, 4.3#,
12.05. 14. 16, 19,

PROGRAM III: 7.30 Traktorem z

magnetofon: 8.35 Słynne standar­
dy jazzowe: 9 „Całe zdanie nie­
boszczyka” 20 ode. pow.; 9.1# Pocz

kich etiud wg Paganiniego — gra 
Gary Graffman — fort.; 10.1) Z 
najsłynniejszych musicali: 10.35
Wszystko dla pań: 
losy .lane Eyre” - 
12.25 Za kierownica 
skiej antenie: 15.u

11.45 ..Dziwne 
1 ode. pow.: 

13 Na krakow 
Album muz.

17.10 Prezentacje — magazyn ak­
tualności i ciekawostek kultural­
nych z Krakowa: 18.10 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 18.30 Polityka
4h wszystkich: 18.45 Klasycy bluesa;
19.05 Bluesy po polsku; 19.20 Książ­
ką tygodnia: 19.35 Muzyczna pocz­
ta VKF: 20 Muz. polska — muz. 
europejska: 20.40 Język niemiecki;
20.55 Przeboje z nowych płyt; 21.30 
Manuel de Falla — Trzy tańce z 
baletu „Trójkątny kapelusz”: 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — fe 
Keton: 21.50 Onera — C. Gounoda 
„Romeo i Julia"; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Zespół The 
Doors; 22.15 Pow. w wyd. dźw. — 
„Pilna przesyłka do T ondynu” — 
ode. 4; 22.45 Prosimy częściej — 
śniewaja G. I utkiewicz i W. Po­
kora: 23 Współczesna poezja grec-

16.25 — TV Młodych: „Tntroduk- 
cia” „Rajd do Siedlec” — rep. 
film. „I aboratorium”. Spotkanie z 
Andrzejem Wajda: 17.55 — Rep. z 
Politechniki Warszawskiej pt. 
„Trzvdziestołatki” (kolor): 18.25 —
Diariusz muzyczny; 
tyka dla wszystkich
noc i Dziennik 
go Homolka”

20.05

18.45 — Poli- 
19.20 — Dobra 
— „Hogo Fo-

film fah. prod.
czechosł. od 16 L: 21.25 — Kontak­
ty: 21.55 — „Pocztówki 7 uśmie­
chem” buig. progr. rozrvw.; 22.15 
— Dziennik i wiad. sport.

ersalnej: 153# Salon radiowy: 
Nowości radzieckiej estrady 
Moz. w katedrze oliwskiei

śpiewa zespół Ouincy Jonesa.
WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.3#.

PROGRAM II: 16.3# — Dla dzieci 
— Zwierzyniec: 17.15 — Cybernety­
ka stosowana na co dzień” — ode. 
I; 17.45 — „Tyle w sercu mam we­
sela” — (Muzyka i architektura); 
18.15 — „Wieś jaka jest”; 18.45 — 
Jeżyk rosyiski; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik; 20.05 — 
święcie arabskim 
cam do domu” —

Co nowego
20.35 „Wra-

Gabriel Naruto-

„Całe zdanie niebnszczvka” — ode
21 pow.; Mól magnetofon jf TELEWIZJA J

-,»n« W1E1 ROPO' *>K)
Nr 7 (M7<ń j

WTOREK — PROGRAM I: 9 — 
,Chłopi” - fi’m TVP otc. VII 
,Bór” (kolor); 16.15 — Dziennik;

21.10 — 24 godziny — (kolor): 21.20 
— Recital Świetlany Rezanowej 
(ZSRR) — radź, program rozrywk.;
21.4# Jeżyk niemiecki powt.: 22.10 
— Słowniczek Kina Wersji Orygi­
nalnej; 22.20 — KWO — „le Con- 
dntirre Bartolomeo Cnlłeoni” — 
Słynne ucieczki — film seryjny.

Zdobycie biletów już na wiele, wiele dni naprzód było 
sennym marzeniem. Nie pomagały koneksje, powoły. 
wanie się na umiłowanie muzyki, tudzież deklarowane 

ad hoc chęci zasilenia „słowików” Stefana Stuligrosza. To. 
też ci wszyscy szczęśliwcy, którym dane było wysłuchać kon­
certu, święcącego ćwierćwiecze Poznańskiej Filharmonii, sta- 
nowili zaledwie nieliczną reprezentację, naprawdę rozmiłowa­
nych w poważnej muzyce poznaniaków; nieobecnych wpraw, 
dzie w ów galowy wieczór w pięknie odrestaurowanej au;j 
lecz wiernych przecież poznańskim filharmonikom i traktują^ 
cych ich jubileusz jako swój własny.

Te jubileuszowe dni były okazją do wszechstronnego za­
prezentowania Filharmonii, wyróżnienia jej za osiągnięcia 
artystyczne .organizatorskie, za to — co zwykło się określać 
- całokształtem dorobku w tworzeniu kultury narodowej, o 
tym wszystkim pisaliśmy już obszernie. Godzi się wszak przy, 
pomnieć, że sporą część swych osiągnięć, możliwość zaspo­
kajania ambicji artystycznych, zawdzięczają poznańscy filhar­
monicy swemu miastu, którego atmosfera i obycie z Polihym. 
nią — niech mi wolno będzie na ukłon pro domo sua - 
sprzyjają rozwojowi kultury muzycznej.

Jubileuszowej muzyki słuchać będziemy jeszcze w Pozna 
niu do woli. Filharmonia bowiem, nie ograniczył© się li tylko 
do galowego koncertu; pragnąc usatysfakcjonować swych sym 
patyków, da kilka jeszcze występów przygotowanych specjal­
nie na 25-lecie. Natomiast, kto nie widział wystawy „Fiata" 
stracił okazję, gdyż właśnie skończył się w Poznaniu pokaz 
najmłodszego, acz wcale nie najmniejszego (o czym dalej) 
dziecka polskiej motoryzacji: Fiata 126 p.

Obeszła ta wystawa już pół Polski, a do Poznania trafiła za 
sprawą „Behamotu" i „Expressu Poznańskiego". Wywołała 
też, zgodnie z przypuszczeniami, ogromne zainteresowanie. 
Sądząc po liczbie osób, które odwiedziły ową ekspozycją, co 
drugi poznaniak czuje w sobie motoryzacyjne ciągoty, wi 
dząc możliwość przyobleczenia ich w realne kształty właśnie 
dzięki bliskiemu już pojawieniu się na ulicach małego pol­
skiego Fiata.

Czy rzeczywiście małego? Otóż okazało się na wystawie, 
że produkowaliśmy Fiaty jeszcze mniejsze. Takim był poka­
zany tam muzealny eksponat — polski Fiat z 1935 roku. (A 
jeździło się ongiś proszę państwa w futrze i cylindrze;). Wy­
stawienie tegoż stało się zresztą powodem zabawnych nie­
porozumień. Bowiem wśród zwiedzających znalazło się kilku 
łatwowiernych, biorących go... za najnowszą zdobycz polskiej 
motoryzacji, utwierdzanyćh w tym przekonaniu przez młodych 
dowcipnisiów. Cwaniaki niesamowite!

Zademonstrowano te Fiaty w wielu kolorach i pozycjach w 
ruchu, i statycznie. Udzielający informacji o małym Fiacie 
uczniowie Technikum Samochodowego po kilku dniach... 
chrypieli. Doskonałym pomysłem okazało sie też pokazanie 
innej motoryzacyjnej atrakcii — autobusu „Berliet" w wer 
sji turystycznej oraz sprzętu, który warto ponoć zakupić, wy­
bierając się na zmotoryzowaną wycieczkę.

Zanim jednak wkroczymy na drogę masowej motoryzacji, 
uzależnieni jesteśmy od komunikacji miejskiej. Ta zaś, czyni 
co w jej mocy (ze skutkiem' zresztą rozmaitym), aby działać 
możliwie najsprawniej. Oto otwarto w Poznaniu nowa trasę 
tramwajową, łącząca ulicę Głogowską z Dzierżyńskiego. 
Wprawdzie odcinek drogi to niewielki, ale udogodnienie 
znaczne, zwłaszcza dla pracowników największych w Pozna­
niu zakładów przemysłowych; „Hetmańska" skraca bowiem 
o kilkanaście minut dojazd do pracy i do domu.

Był więc pierwszy tydzień nowego roku dla Poznania obfi­
ty w emocje. Dobry to początek. A co przyniosą dalsze? Naj­
pewniej w roku podwójnych międzynarodowych targów L spo­
dziewanej inwazji gości, tudzież ukończenia wielu inwestycji 
miejskich, nie będą poznaniacy narzekać na brak wrażeó. 
Zresztą na nadmiar czasu pewno także. Cóż, przywykliśmy!

J. W.

w mieście
udane
kolwiek przedtem dzieci wiej 
skich mogło spędzić ferie w
Poznaniu. Uczestniczyły one
w wielu ciekawych impre­
zach, m in.: zwiedzały Po­
znań, oglądały filmy i spek­
takle teatralne, brały udział 
w zawodach sportowych w 
hali nr 20 itd. Każde zimowi­
sko realizowało ciekawy pro-
gram, opracowany specjalnie 
przez Sztab Chorągwiany. a 
obejmuiący liczne konkursy 
— piosenki radzieckiej, ko­
pernikowski. wiedzy o Pozna­
niu i inne. Uczestnicy „waka­
cji w mieście” zwiedzili także 
większe zakłady pracy. Dzie-

— piosenki

OBORNIKI. Przedstawiciele Dy 
rekcji i Rady Zakładowej tutej­
szego Oddziału Narodowego Ban 
ku Polskiego spotkali się z dłu 
goletnimi pracownikami oraz e- 
merytami i rencistami. Nagrody 
i listy podziękowania za więlolet 
nią, ofiarną pracę w instytu­
cjach bankowych otrzymali: WIk 
tor Powęzowski i Mieczysław 
Nowacki. Byli zaś pracownicy 
Oddziału obdarowani zostali u-

ci z powiatu gostyńskiego 
wspólnie z kolegami Wietnam 
skimi uczyły się pieśni wal­
czącego Wietnamu — po wiet 
namsku.

Chociaż więc bez śniegu, te­
goroczne zimowe ferie upłynę 
ły dzieciom wesoło i atrak­
cyjnie. (Is)

pominkami i wiązankami 
tów. (bop)

DAR SERCA

OBORNIKI. Pracownicy 
torium Kolejowego dla

kw;a-

Sana- 
Dzieci

n MHowodach (pow. obornicki): 
35 lekarzy, pielęgniarek, wycho­
wawczyń i pracowników admini 
stracyjnych oddało ostatnio bez 
interesownie 7 litrów krwi. Po­
dobna akcja przeprowadzona 
będzie w lutym br. (bop)

przedegzaminacyjne
Uniwersytet Robotniczy przy 

Zarządzie Powiatowym ZMS w 
Kościanie organizuje kursy przy­
gotowawcze do egzaminów na 
wyższe uczelnie oraz szkół śred 
nich. Zajęcia rozooczną się 15 

dla kandydatów na wyż 
sze uczelnie, a 1 lutego —- dla 
kandydatów do szkół średnich.

(w w)

Brak sprzętu 
i budulca

Mówi brygadzista Rolnic^ 
Soółdzielni Produkcyjnej ' 
Wiardunkach (pow. obornik 
— JOZEF JASIŃSKI:

Nasza spółdzielnia nal& 
do najmniejszch wśród -0 1 
niejących w Obornickiej 
równo pod względem obsz 
i liczby członków. Wspólnie • 
13 innymi rolnikami gosP 
rujemy bowiem na 2» 
słabej ziemi. Mimo to osi?: 
my niezłe plony — w j"' 
zyskaliśmy np. czterech 
stawowych zbóż 31,4 kw z ■ 
Z pewnością byłyby ?neJ k 
cze wyższe, gdyby nj '• 
ty ze sprzętem rolni 
Brak kombajnu do: zboza ; 
ziemniaków opoznu icn , 
w tegorocznych kampa 
w obu przypadkach o 0' 
tydzień, gdyż niektóre ro 
trzeba było wykonać r? 
Zbyt mało mamy takze_ 
szyn do zbioru zielonek 1 - 
my, co przedłuża prace ,{

Zarządowi wiardunko55 , 
RSP wiele kłopotów PrzJi0\ęi 
rzają trudności mieszka 
członków. W parze z ^eCjei 
jem produkcji musi P " 
iść poprawa warunków s - 
no-bytowych. Wszyscy 
dzielcy rozpoczęli budowę 
mów na swoich działka^ n f 
zagrodowych. Cóż jedna, 
go, kiedy perspektywa 
wadzenia się do nowyc u, 
szkań jest, bardzb °dleja.a}j. 
wagi na kłopoty z m 
mi budowlanymi. •„arć* 
głównie cementu i9 I 1973


